
M-s »Mazowsze« już w Gdyni
Nie wiadomo jeszcze,
kto Siądzie jego armatorem

Wczoraj około godz. 12 w 
południe przybył do Gdyni 
nasz nowy, pełnomorski sta­
tek pasażerski m/s „Mazow­
sze“. Byl to pierwszy rejs 
tego wybudowanego w bu­
dapeszteńskiej stoczni na 
Dunaju statku, który okrą­
ży! niemalże całą Europę, 
płynąc do Gdyni przez Mo­
rze Czarne, Śródziemne, Cieś 
ninę Gibraltarska, Atlantyk, 
Zatokę. Biskajską, . Kanał 
La Manche, Morze Północne, 
Kanał Kiloński i Bałtyk. 
Dowódca statku — kpt, My­
jak jest zadowolony z „Ma­
zowsza“ i twierdzi, iż egza­
min wypad! całkiem pomyśl­
nie.

Tonaż statku brutto (BRT) 
wynosi 1.290 ton, długość — 
59,87 m, zaś szerokość 10,6 m. 
„Mazowsze“ na dłuższą wy­
cieczkę pełnomorską może 
zabrać 144 pasażerów, gwa­
rantując im pomieszczenie w 
luksusowych kabinach. W 
czasie trwającej do 5 godzin 
wycieczki w morze statek 
zdolny jest zabrać ok. 300 
osób. Ale nie jest to maksi­
mum jego możliwości eksplo­
atacyjnych, bo podczas 2-go- 
dzinnej wycieczki morskiej 
znajdzie na nim pomieszcze­
nie 500, a nawet 600 osób.

„Mazowsze“ jest statkiem 
4-pokladowym (pokłady: ka­
binowy, spacerowy, pomiesz­
czenia dla załóg i ochrony). 
Na pokładzie spacerowym 
mieści się obszerna i dosko­
nale wyposażona jadalnia, sa 
lon dancingowy i dwa bary. 
Maksymalna szybkość stat­
ku wynosi około 14 — 15 węz 
łów. (Największa szybkość o- 
siągana np. przez znaną nam 
„Pannę Wodną“ wynosi ok. 
9 węzłów).

„Mazowsze“ to ładny, no­
woczesny i świetnie wyposa­
żony statek. Kto będzie jego 
armatorem? Na razie jeszcze 
nie wiemy, chociaż wydaje 
nam się, że najsłuszniejsza 
byłaby decyzja przyznająca 
statek Polskiej Żegludze Przy 
brzeżnej. Jest to tym bar­
dziej pożądane, iż PŻP ma 
ambitne, dalekosiężne i cie­
kawe plany eksploatacji „Ma 
zowsza“ (m. in. wycieczki do 
Szczecina, Leningradu, a mo­
że i do portów fińskich).

Również znany jest nam
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Wizyta
u najserdeczniejszych przyjaciel 
Z petsytu delegacji Sejmu PRL
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Dnia 8 
bm. przybyła tu na zapro­
szenie Rady Najwyższej 

dobrze fakt, iż stan teehnicz ZSRR 10-osobowa delegacja 
ny jednostek żeglugi przy- ! Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
brzeżnej nie .jest wcale zado-j^eÓ Ludowej. Na czele dele- 
walający. Wiele statków (m. j £acń stoi, Jak 3UŻ informo- 
in. wspomniana „Panna Wodjwaliśmy> marszałek Sejmu
na“) ratuje się kosztownymi 
i dość częstymi remontami, 
dlatego też czekamy na słusz 
ną decyzję Ministerstwa Że­
glugi, przyznającą m/s „Ma­
zowsze“ Polskiej Żegludze 
Przybrzeżnej.

(lech)

Bulganin 
i Chruszczów
przybyli
do Kaszmiru

DELHI (PAP). W dniu i 
grudnia rano N. A. Bułganin 
i N. S. Chruszczów przybyli 
do miasta Srinagar w Kasz­
mirze.

Gości radzieckich witali 
córka premiera Nehru, Indi­
ra Gandhi i premier Kaszmi 
ru Bakshi Ghulam Moham­
med.

Przyjazd 
delegacji 
zaqranicznycli 
na 11 Krajowy 
Zjazd LFŻ

WARSZAWA (PAP). Na 
rozpoczynający się 11 bm. II 
Krajowy Zjazd Ligi Przyja­
ciół Żołnierza przybyły de 
legacje bratnich organizacji 
z ZSRR, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Czechosłowacji, 
NRD, Węgier, Rumunii i Buł 
garii. Przybywających dele­
gatów serdecznie witali przed 
stawiciele zarządu głównego 
LPŻ.

Delegaci wezmą udział w 
obradach zjazdu oraz spotka 
niach ze sportowcami i akty 
wem LPŻ. Podczas swego po 
bytu w Polsce zwiedzą po 
nadto ciekawsze ośrodki 
LPŻ i kilka miast naszego

Zwaśnienie 1“*)Us

polskiego
aresztowanego 
w sektorze 
francuskim 
w Berlinie

BERLIN (PAP). Jak się do­
wiadujemy, dyplomata pol­
ski Cz. Kaliński aresztowany 
6 bm. przez policję francus­
ką we francuskim 
Berlna, został w wyniku in
terwencji władz polskich! N0WY J0BK (p4p) ban.
Zwolniony 9 grudnia o godzi ku krajowego w Wisconsin wtar

gną! uzbrojony włamywacz. Po 
sterroryzowaniu 9 pracowników 
banku i zamknięciu ich w skarb 
cu, zrabował 100 tys. dolarów, 
po czym odjechał oczekującym 
u wejścia do banku samocho­
dem,

* • *

NOWY JORK (PAP). W dniu 
7 bm. podczas lotu próbnego 
eksplodował i runął do morza 
w pobliżu Leonardtown proto­
typ nowego bombowca amery­
kańskiego typu „Seamaster“.

po prawie trzytygodniowym *miecr^onk0w zal02ł poniosl° 
pobycie, minister przemysłu i * * « *
węglowego ZSRR Aleksander _,_CłrTOA <DAr>ł xr.
zadomidko, wiceminister
OOwniClwa węglowego ZSRR dniach 89-lelni myśliwy Kornbu- 
— inż. Surmilło i towarzy- ka Gejker z Kraju Chabarow- 
szący im specjaliści radziec-

PRL zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa, prezes 
Polskiej Akademii Nauk — 
profesor Jan Dembowski.

Na lotnisku we Wnukowie 
delegację Sejmu PRL wita­
li: przewodniczący Rady
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR A. P. Wołkow, prze­
wodniczący Rady Narodowo­
ści W. T. Łacis i inne osobi­
stości jak również liczne rze­
sze mieszkańców Moskwy.

W imieniu Rady Najwyż­
szej ZSRR i całego narodu 
radzieckiego delegację po­
słów Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej powitał 
przewodniczący Rady Związ­
ku Rady Najwyższej ZSRR 
A. P. Wołkow, mówiąc 
m. in.:

„Drodzy gościeI Każdy o- 
bywatel Związku Radzieckie­
go poczytuje sobie za zasz­
czyt, iż vioże gościć u siebie 
was — najbliższych przyja­
ciół, Dla was otwarte są na­
sze fabryki, kołchozy i 
8owchozy, instytucje nau­
kowe i kulturalne. Wszę­
dzie spotkacie się z ser­
decznym, ciepłym uczuciem, 
jakie żywią ludzie radzieccy 
dla narodu polskiego. Niech 
mi wolno będzie życzyć wam, 
towarzyszu Marszałku Sej­
mu i towarzysze Posłowie, 
miłych spotkań z ludźmi ra­
dzieckimi — waszymi najlep 
szymi przyjaciółmi, wiernymi 
towarzyszami w walce o po­
kój, o socjalizm. Wszystkiego 
najlepszego, drodzy towarzy­
sze!

W imieniu delegacji pol­
skiej odpowiedział na powi­

tanie marszałek Sejmu PRL
J. Dembowski.

# He *

MOSKWA (PAP). Przeby­
wająca w Moskwie delegacja 
Sejmu polskiego jest nie­
zwykle serdecznie podejmo­
wana przez Radę Najwyższą 
ZSRR, rząd radziecki i lud­
ność Moskwy.

9 grudnia w godzinach po­

rannych delegacja złożyła wi 
zytę na Kremlu przewodni­
czącym Rady Związku i Ra­
dy Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR' A. Wołkowo- 
wi i W. Łacisowi. W przyja­
cielskiej rozmowie omówio­
no program pobytu delegacji 
w ZSRR.

Po wizycie delegacja Sej­
mu PRL zwiedzała Moskwę.

Wszystkie centralne dzien­
niki radzieckie — „Prawda“, 
„Izwiestia“, „Trud“, „Krasna 
ja Zwiezda“ podały obszerne 
informacje o przybyciu do 
Moskwy delegacji Sejmu poi 
skiego.

W ciqgu 30 lał
na mapie ZSRR
pojawiło się
2 tysiące nowych miast

MOSKWA (PAP). W ciągu 
ostatnich 30 lat na mapie 
Związku Radzieckiego poja­
wiło się ponad 2 tysiące no­
wych miast.

Jednym z najmłodszych 
jest nowoczesne miasto Pół­
nocny Suczan ąa Dalekim 
Wschodzie, które założono 
przed trzema laty w pobliżu 
nowoodkrytych pokładów wy 
sokogatunkowego węgla ka­
miennego.

W Uzbekistanie szybko roz 
budowuje się miasto Ałma- 
łyk położone w sąsiedztwie 
kopalń rud metali koloro­
wych. Pierwsze domy tego 
ośrodka górniczego wzniesio­
no w roku 1950. Ostatnio uru 
chomiono tu fabrykę żelbe­
tonowych elementów budów 
lanych.

Ośrodek przemysłu hutni­
czego Gruzji — miasto Ru- 
stawi — liczy zaledwie 10 
lat. Powierzchnia użytkowa

domów Rustawi zbudowa­
nych w ciągu tego krótkiego 
okresu wynosi 180 tysięcy 
metrów kwadratowych.

Na zdjęciu: na lotnisku Okęcie przed odlotem delegacji 
Sejmu PRL do Moskwy,

NOWY JORK (PAP). W Singa 
purze i na terenie Malajów miej 
scowa policja prowadzi akcje 
konfiskowania „bombek atomo­
wych“ — zabawek dziecięcych. 
Okazało się bowiem, że zabawki 
te, tysiącami zalegające półki 
sklepowe, na skutek wadliwej 
budowy wybuchają „naprawdę". 
W ostatnim tygodniu od wybu 
chów „bombek atomowych*' zgi 
nęło w Singapurze i na Mala­
jach 11 osób (przeważnie dzieci) 
a 33 osoby zostały ranne.

NOWY JORK (PAP). W dniu 
8 bm. zmarł w wieku 141 łat 

sektorze mieszkaniec miasta Cincinnati 
(stan Ohio), J. N. Osborn.

* • #

Pfzem. węglowego ZSRR
opuścił Polskę

WARSZAWA (PAP). W pią 
tek, 9 bm., opuścił Polskę,

cy.
skiego. Ten rześki jeszcze sta­
rzec upolował sześćsetnego z ko 
lei niedźwiedzia

Kuom intangouiiec
usiłuje udaremnić
przyjęcie 18 państw de 01Z
Decyzja

Boński minister
„ostrzega"
państwa
kapitalistyczne

BERLIN (PAP). Według 
doniesień amerykańskich 
Bonn, podczas konferencji 25 
ambasadorów i posłów repu 
bliki bońskiej minister spraw 
zagranicznych NRF Brenta­
no wystąpił z „ostrzeżeniem” 
że rząd boński zerwie stosun 
ki dyplomatyczne z tymi 
„państwami niekomunistycz­
nymi”, które zechcą uznać 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Brentano doszedł do wnio­
sku, że tego rodzaju zamiary 
pewnych państw, które ujaw 
nily się po ostatniej konfe­
rencji genewskiej, są niebez­
pieczna dla republiki boń- 
skiei

w Radzie
Bezpieczeństwa 
zapadni® dziś

NOWY JORK (PAP). Przy­
tłaczającą większością 52 gło 
sów Zgromadzenie Ogólne 
NZ uchwaliło projekt rezolu­
cji, zgłoszony przez Kanadę i 
27 innych państw, wzywają 
cej Radę Bezpieczeństwa do 
przyjęcia do ONZ 18 państw 
ubiegających się o członkow­
stwo w ONZ.

Przeciwko rezolucji głoso­
wali jedynie delegat Kuby i 
kuomintang owiec.

Obecnie więc sprawa przyję­
cia 18 państw do ONZ stanie na 
porządku dziennym na najbliż-

km domaga się
w NATO 
przekroczenia
poziomu zbrojeń 
przewidzianego

w " parvsRicii
PARYŻ (PAP). W czwar­

tek zebrali się tu przedstawi 
ciele Unii Zachodnio - Euro-1 Chruszczowa, dotyczących po

Dulles
— obrońca
kolonializmu
»oddał złą 
przysługę
Stanom
Zjednoczonym«

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 6 bm. odbyła się w Wa 
szyngtonie konferencja praso 
wa zwołana przez sekretarza 
stanu USA J. F. Dullesa.

Na początku konferencji 
Dulles omówił treść komuni­
katu amerykańsko - portu­
galskiego z 2 grudnia br. i 
bronił tez zawartych w tym 
komunikacie. Powtórzył on 
m. in. zawarte w komunika­
cie sformułowanie, że Goa 
jest prowincją portugalską.

Dulles wyraził niezadowo­
lenie z powodu oświadczeń 

A. Bulganina i N. S.

pejskiej pełniący funkcję sta 
łych delegatów do kwatery 
głównej bloku atlantyckiego. 
Ich zadaniem jest „koordy­
nacja planów obronnych“ za

lityki mocarstw zachodnich 
na Dalekim Wschodzie i znaj 
dujących się tara prowincji 
portugalskich. Twierdził on, 
że celem tych oświadczeń

chodnio - europejskich człon i rzekomo stworzenie at- 
ków NATO. Przedmiotem o- j mosfery nienawiści i upize-
becnych obrad jest dyskusja ^zen

OricręSy

o polskiej muzyce 
w NRD

WARSZAWA fPAP). 8 bm. wy 
jechała do NRD prof, dr Zofia 
Lissa.

W czasie 2-tygodniowego po­
bytu w NRD prof. Lissa wygło­
si cykl wykładów o polskiej mu 
zyce 10-lecia.

Amatorska
stacja
telewizyjna

MOSKWA (PAP). Radioama­
torzy Kowna własnymi siłami 
zbudują stacje telewizyjną. Te 
cenną inicjatywę poparli prot<v- 
sorowie politechniki w Kownie, 
którzy objęli opiekę nad budo­
wą ośrodka telewizyjnego.

Audycje amatorskiego ośrodka 
telewizyjnego będzie można od­
bierać w odległości 30 — 40 km.

Zespół radziecki
w Belgii

Zespół pieśni i tańca im. 
Piatnickiego wystąpił w 
Palais des Beaux-Arts io 
Brukseli. Wśród widzów 
znajdowała się królowa 
Elżbieta. Na zdjęciu: kró 
Iowa Elżbieta belgijska 
gratuluje artystom radzie 

ckim po wy stępie.

szym posiedzeniu Rady Bezpie 
czeństwa. Zbierze się ona w so­
botę 10 bm. w celu rozpatrzenia 
tej sprawy. (

Uchwaleniu rezolucji przez Ra 
dę Bezpieczeństwa może stanąć 
na przeszkodzie sprzeciw (veto) 
ze strony kuomintangowca, któ­
ry wielokrotnie groził zabloko­
waniem dostępu do ONZ pięciu 
państwom obozu pokoju.

NOWY JORK (PAP). W 
czwartek wieczorem delegat 
Kuomintangu przesłał do Ra 
dy Bezpieczeństwa 13 projsk 
tów rezolucji, w myśl któ­
rych Rada ma zalecić Zgro­
madzeniu Ogólnemu przyję­
cie do ONZ 13 państw. Re­
zolucje te przewidują przy­
jęcie 11 państw spośród 18 
wymienionych w rezolucji 
kanadyjskiej, z pominięciem 
5 krajów ' demokracji ludo­
wej, Finlandii i Nepalu. Na 
miejsce tych dwóch ostat­
nich delegat Kuomintangu 
proponuje przyjęcie Korei po 
łudniowej i Wietnamu polud 
niowego.

Jak donosi agencja Reute­
ra, rzecznik tzw. minister­
stwa spraw zagranicznych 
Kuomintangu zapowiedział, 
że mimo uchwały Zgromadzę 
nia Ogólnego przedstawiciele 
Kuomintangu nie zmienili 
decyzji w sprawie zgłoszenia 
veta przeciwko tej uchwale.

nad sprawą siły i składu 
przyszłej zachodnio - nie­
mieckiej marynarki wojen­
nej. Rozpatrują oni poufne 
propozycje ekspertów w tej 
sprawie.

Według informacji agencji

Na pytanie koresponden­
tów, czy osiągnięto' jaki po­
stęp w rokowaniach chińtko- 
amerykańskich w Genewie, 
J. Dulles odpowiedział, że w 
danym wypadku należy mó­
wić nie o braku postępu, lecz

Reutera, Niemcy zachodnie ; o ty111! ze w istocie rzeczy n.e 
mają pewne zastrzeżenia co|s3 podejmowane żadne kioki 
do tych propozycji. Z dru-!w sprawach, co clo ktoiych 
giej strony przedstawiciele I osiągnięto porozumienie.
Francji oświadczyli, że nie 
zgodzą się na utworzenie 
większej zachodnio - niemiec 
kiej marynarki wojennej, niż 
przewidują to układy parys­
kie.

PARYŻ (PAP). Jak podają 
korespondenci agencji ame­
rykańskich, popołudniowe po 
siedzenie przedstawicieli Unii 
Zachodnio - Europejskiej zo­
stało nagle odroczone z 
czwartku na piątek. Przy­
czyną odroczenia dyskusji 
jest podobno chęc załagodze­
nia protestów francuskich 
przeciwko zachodnio - nie­
mieckim planom przekrocze­
nia poziomu zbrojeń, prze­
widzianego w układach pa­
ryskich.

W Moskwie 
35° mrozu

MOSKWA (PAP). Od wielu lat 
nienotowana o tej porze roku 
fala mrozów nawiedziła Mo­
skwę. Ubiegłej nocy temperatu­
ra spadła do 35 stopni poniżej 
zera. Przerwano naukę w szko­
łach.

Fot. CAF.

Z dalszych odpowiedzi Dul 
lesa wynikało, że Stany Zjed 
noczone nie zamierzają roz­
strzygnąć zasadniczych pro­
blemów spornych między 
USA a Chińską Republiką 
Ludową.

Sekretarz stanu USA wypo 
wiedział się ponownie prze­
ciwko przyznaniu Chińskiej 
Republice Ludowe] miej ca 
w Organizacji Narodów Zjed 
noczonych.

* * *

PEKIN (PAP). Przedstawi­
ciel ambasady hinduskiej w 
Waszyngtonie, J. K. Atal, zło 
żył w amerykańskim Dcparta 
mencie Stanu pismo rządu 
Indii, domagające się od USA 
wyjaśnień w sprawie ostat­
niego oświadczenia Dullesa 
na temat GOA.

Oświadczenie Dullesa w 
sprawie GOA rozpętało istną 
burzę protestów w całej pra 
sie hinduskiej.

Dziennik „Free Press Journal“ 
pisze: , .

„Oświadczenia Dullesa nie moż 
na tłumaczyć Inaczej niż jako 
wykalkulowany afront wobec 
stanowiska Indii w sprawie Goa, 
jako bezwstydne poparcie kolo­
nializmu, jako udzielenie popar­
cia wszystkim tym, którzy mogą 
przedłużyć ucisk jednych ludzi 
nad drugimi...

* • *

NOWY JORK (PAP). Gu­
bernator stanu Nowy Jork
Harriman skrytykował Dulle 
sa za oświadczenie, „iż USA 
solidaryzują się z Portugalią 
w jej sporze z Indiami o
Goa“. Harriman dodał, że 
Dulles oddal tym złą przysłu­
gę Stanom Zjednoczonym.

• • •
LONDYN (PAP). Dziennik 

cejloński „Ceylon Daily 
News“ ostro krytykuje sekre 
tarza stanu USA — Dullesa 
za jego oświadczenie dotyczą 
ce Goa.

„Portugalski dyktator Salazar 
— pisze dziennik — utrzymuje, 
że Goa stanowi nieodłączną 
część terytorium Portugalii. Nie 
dziwi nas, że taką doktrynę gło­
si przedstawiciel państwa, któ­
re rozpaczliwie stara się uwiecz 
nić zblakłą chwałę epoki kolo­
nialnej, która należy do przesz­
łości.

Ciekawy jest natomiast fakt. 
że sekretarz stanu kraju, który 
pretenduje do roli przywódcy 
wolnych narodów świata, poparł 
te bezprawne pretensje jednej z 
najbardziej archaicznych i re­
akcyjnych odmian imperializ­
mu''.
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PRZEGLĄD PRASY 
ZAGRANICZNEJ

dJlje New jjjork STuiua.
zamieszcza artykuł Hän­
gend., omawiający poczu 
de siły, jakie cechuje wy 
stąpienia przyioódców ra­
dzieckich, Autor pisze m. 
in,:
^ „Dobrze poinformowani 

dyplomaci zachodni uwa­
żają, iż obecne wystąpie­
nia sfer kierowniczych 
ZSRR cechuje większe za­
ufanie do własnych sił, 
aniżeli kiedykolwiek. Zda­
niem tych obserwatorów, 
oświadczenia składane w 
Indiach przez N. A. Bul­
ganina i N. S. Chruszcza 
wa odzwierciedlają nową 
wiarę w trwałość ustroju 
komunistycznego

Stwierdziwszy, że przy­
wódcy radzieccy wielokrot 
nie już podkreślali zdol­
ność kraju do odparcia 
agresji, autor dodaje:

„Ale nigdy nie mówili 
tego z tak spokojną pew­
nością;, jak w ciągu, ostat­
nich kilku miesięcy“.

Omawiając radzieckie 
propozycje w dziedzinie 
pomocy dla niektórych 
krajów Hangen pisze:

„Ich propozycje pomocy 
ekonomicznej i technicznej 
dla krajów słabo rozwinię 
tych brzmią bardziej prze 
konywająco, aniżeli wszy­
stka, co przywódcy ra­
dzieccy powiedzieli na ten 
temat uprzednio

Htvfttx
podaje, że Murzynka Ro­
sa Parks skazana została 
na 10 dolarów grzywny i 
■4 dolary kosztóio admini­
stracyjnych za zajęcie 
miejsca w przedziale, 
przeznaczonym dla bia­
łych w autobusie miej­
skim, w mieście Montgo­
mery w stanie Alabama. 
Kara ta została jej wy­
mierzona, ponieważ we­
dług obowiązujących w 
stanie Alabama ustaw, 
Murzyni nie mają prawa 
korzystania z pomieszczeń 
dla białych W autobusach, 
tramwajach i pociągach, 
kursujących w tym sta­
nie.

W związku z powyż­
szym odbył się w mieście 
Alabama wiec 4 tysięcy 
Murzynów, na którym u- 
chivalono bojkot autobu­
sów miejskich przez Mu­
rzynów do czasu zawar­
cia, „odpowiedniego poro­
zumienia pomiędzy obywa 
telami miasta Montgome­
ry a dyrekcją komunika­
cji miejskiej*'.

Podająo tę wiadomość 
Reuter zaznacza, że strajk 
okazał się „w 90 proc. 
skuteczny“ oraz, że auto­
busy, które zazivyczaj 
przepełnione są murzyń­
skimi robotnikami, mu­
rzyńską służbą i dziećmi 
— świeciły pustkami. 
Rzecznik przedsiębiorst­
wa autobusowego oświad­
czył, że 90 proc. Murzy­
nów odmawia posługiwa­
nia się autobusami miej­
skimi, dodając, że w mie­
ście, w którym Murzyni 
stanowią 46 proc. ludno­
ści, ma to bardzo duże 
znaczenie.

Kruk krukowi oka nie wykolę,

Kat. . . . . .  ‘ - Paul f sruer
me Sęka się 
sprawiedliwej kary
przed sądem 
zachodnio-niemieckim

W zachodnio - niemiec­
kim mieście Bochum roz­
począł się w listopadzie 
proces, który powinien był 
toczyć się w Poi see. Dokła 
dniej: w Gdańsku. Przed 
sądem stanął PAUL WER 
NER HOPPE, były körnen 
dant obozu koncentracyj­
nego w STUTTHOFIE, 
kat dobrze znany w na­
szym kraju. Uniknął on 
polskiego wymiaru spra­
wiedliwości dzięki — An­
glikom.

walem się, jak to było wy­
konywane“.

Zrozumiałe, że obciążające 
zeznania świadków nie robi 
ły już nawet wrażenia na za 
twardziałym zbrodniarzu. 
Czy jest taki pewny siebie dla 
tego że — jak pisze Prittie— 
„jego odpowiedzialność za 402 
straszliwe morderstwa będzie 
ustalona przez sąd niemiec­
ki, który dołoży uczciwych 
starań, aby jak najlepiej osą 
dzić sprawę“?

DLACZEGO 
SIĘ NIE OBAWIA?

Hoppe ma powód, aby się 
nie obawiać. Słowami to na­
wet sam kanclerz Adenauer 
potępiał zbrodnie hitlerow­
skie. Pamiętamy, że w czasie 
konferencji moskiewskiej we 
wrześniu, gdy prosił o zwol­
nienia „jeńców wojennych“, 
Adenauer mówił wiele o tym, 
jak to on sam i jego współpra 
cownicy nie cierpieli Hitlera 
i jego siepaczy.

A jak wyglądają czyny? 
Warto przypomnieć, że zwal­
niając przedterminowo zbrod 
niarzy hitlerowskich, rząd 
ZSRR wyraźnie oświadczył, 
iż zbrodnie ich powinny spot 
kać się z niemieckim wymia 
rem sprawiedliwości. Krok 
rządu radzieckiego zmierzał 
do prawnego unormowania 
międzynarodowych stosun­
ków powojennych, lecz nie

W walce
powstaje w

Po ucieczce ze Stutthofu 
Hoppe dostał się w Szlezwig- 
Holsztynie w ręce wojsk bry 
tyjskich i został przewiezio­
ny do Anglii. Władze brytyj­
skie odrzuciły żądanie nasze 
go rządu w sprawie wydania 
Hoppego, jako zbrodniarza 
wojennego, i w r. 1948 zwol­
niły go z niewoli. Hoppe sko­
rzystał w łaskawie udzielo­
nej mu szansy i pod fałszy­
wym nazwiskiem ukrywał 
się w Szwajcarii aż do roku 
1953, po czym powrócił do 
Niemiec zachodnich. Tam zo 
stał jesienią 1954 r. areszto­
wany.

A więc wygląda tak, że 
Hoppe doczeka się kary, mi­
mo zwolnienia go przez An­
glików — prawda? Lepiej je 
dnak zaczekajmy z wnioska­
mi. Na razie spójrzmy na 
proces w Bochum oczyma An 
glika. Jest nim znany publi-j przekreślał zbrodni i odpowie 
cysta Terence Prittie, współ 
pracujący głównie z BBC, 
który tym razem w dzienni­
ku „Manchester Guardian“ 
zamieścił długi artykuł o 
procesie Hoppego.

TYLKO
ZA 402 MORDERSTWA
Warto od razu zaznaczyć, 

że Prittie docenia potworność 
zbrodni oskarżonego hitlero­
wca. Pisze jednak, że spra­
wa obozu w Stutthofie była 
mało znana na Zachodzie po 
zajęciu tych terenów przez 
wojska radzieckie. Trudno 
nie odnieść wrażenia, że te-1 
raz, pisząc o zbrodniarzu,!
Prittie chce usprawiedliwić i 
zwolnienie Hoppego przez j 
władze brytyjskie w 1948 r.j 
...nieznajomością Stutthofu ij 
dokonanych tam przestępstwa 
Kto jednak uwierzy, że pol­
skie wnioski ekstradycyjne 
nie zawierały dostatecznego 
uzasadnienia? Na pewno mó 
wiły więcej o „działalności“
Hoppego, niż akt oskarżenia 
przed sądem w Bochum.

Hoppe odpowiada w Bo­
chum za 402 morderstwa, 
popełnione na więźniach 
Stutthofu. Jak widać, licz­
ba niewielka w stosunku 
do liczby zamordowanych 
tam ofiar.

Hoppe nie odczuwa też 
żadnej skruchy, nawet nie 
okazuje emocji. Pisze Prit­
tie:
„Gdybyśmy nie zniszczyli 

Żydów, oni pewnego dnia zni 
szczyliby naród niemiecki** — 
tak miał powiedzieć Hcppe 
na początku rozprawy sądo­
wej. Głębokim, chrapliwym 
głosem chętnie przyznawał 
się do tego, że wiedział wszy 
stk0 o komorach gazowych, 
dodając: „rzeczywiście wyglą­
dałem w te sprawy. Intereso-

działalności. A tymczasem w 
NRF powitano zbrodniarzy 
jak — bohaterów'. Sam kan­
clerz Adenauer śwńecił in­
nym osobistościom bońskim 
przykładem, jak przestępców 
nazywać „ofiarami, cierpiący 
mi za sprawcę niemiecką**.

Podsądny z Bochum jesz­
cze „nie cierpiał za sprawę 
niemiecką“ w żadnym więzie 
niu. Czy będzie cierpiał? Pi­
sze Prittie.

„Hoppe nie może być skaza 
ny na śmierć, ponieważ kara 
śmierci nie istnieje w NRF. 
Może dostać najwyżej 15 lat 
więzienia. Możliwe, że on już 
dosyć się nacierpiał. Nie 
świadczy! jednak o tym wi­
dok na sali sądowej w Bo­
chum, gdzie Floppe siedział 
opanowany i niemal obojęt­
ny, wyjaśniając morderstwo 
w zwrotach, które dla niego 
były częścią niezmiennej logi 
ki. Moralny wydźwięk, tego 
procesu dziesięć lat po No­
rymberdze, może być taki, że 
zbrodniczość — mająca pełne 
poparcie państwa — trudna 
jest do wykorzenienia. Lu­
dzie tacy jak Hoppe nie ża­
łują swoich czynów**.

Zdaje się, że aluzję o po­

parciu państwa odnosi Prit 
tie do państwa hitlerow­
skiego, które samo było 
zbrodnią. Czy jednak alu­
zja ta nie stosuje się do te 
go państwa zachodnio-nie- 
mieckiego, które notorycz­
nych hitlerowców i skaza­
nych przez sądy zbrodnia­
rzy wynosi na wysokie sta­

nowiska w odbudowywanym 
Wehrmachcie? Odpowiedź 
na to pytanie znamy nieza 
leżnie od wrażeń z procesu 
Hoppego, jakie odniósł Ter 
rence Prittie.

Dalsi repatrianci
wrócili
z ZSRR

WARSZAWA (PAP). W no 
cy z 8 na 9 bm. przyjechała 
do kraju dalsza grupa repa­
triantów ze Związku Ra-

Marynarze radzieccy
iiralowiiii załogę
statku fińskiego

Kraków otrzymał
powietrzną
karetkę
pogotowia
ratunkowego

KRAKOW (PAP). 9 tam. na lot 
nisku w Krakowie wyładował 
samolot-sanitarka, własność Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia Ra 
tunkowego. Skrzydlatą sanitar­
ką przyleciał z Warszawy pier­
wszy etatowy pilot krakowskie­
go Pogotowia Ratunkowego.

MOSKWA (PAP). W 
su z Gdańska do Vestpils (litew

Pietna«c;p lat stanowi nai- ska SRR) fiński statek „Kaima“j mętna^ue rat stanowi naj idosta, się w strefę siineg0 sztor-!
wyższy wymiar kary, jaki mu. is mii od brzegu wiatr ij
może spotkać kata Stutthofu wielkie fale zepchnęły statek na)
—— teoretycznie Praktvcmiei ***nznę. „Kainra została po-j teoretycznie. _ ł raKtycznłe ważnie uszkotłzona j p0l0żyła

może on juz jutro luo po Się na lewą burtę. "Woda zalała

dzieckiego. W kilkunastu wä 
gonach sypialnych powróciło 
do Polski 991 osób. Wśród 
przybyłych wiele jest rodzin 
z dziećmi. W czasie podróży 
dzieci były otoczone troskli­
wą opieką.

Repatrianci przywieźli ze 
sobą cały swój ruchomy do­
bytek. Wracając do kraju zło 
żyli oni ponadto w banku 
swoje oszczędności, które u- 
tworzyły poważną kwotę — 
ponad 1.200 tys. rubli. Osz­
czędności te będą oni mogli 
podjąć w kraju, zakupując 
różnego rodzaju towary w 
ramach tzw. eksportu wew- 

czasie rej jnętrznego (paczki PKO).

symbolicznej- karze znaleźć 
się nie tylko na wolności, ale 
w rzędzie tych, którzy „cier 
pieli za sprawę niemiecką“.

Cierpiał na przykład za nią 
Alfred Krupp von Bohlen 
und Haibach. A teraz? Bez 
komentarza przytoczymy ta­
ką wiadomość, podaną przez 
paryskie wydanie „New York 
Herald Tribune“ 29 ub. m.:

„Około 600 gości, w tej licz 
bie 150 dyplomatów, przemy­
słowcy, gwiazdy filmowe, 
dziennikarze i przedstawicie­
le zachodnio-niemieckiego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych popijało szampana 1 tań 
czyło w takt amerykańskiego 
jazzu w luksusowej willi Hue 
gel, położonej nad Renem. 
Przyjęcie wydał Alfred 
Krupp, 48-letni szef firmy 
Krupp, który w Norymber­
dze skazany został na 12 lat 
więzienia jako przestępca wo 
jenny“.

Kruk krukowi oka nie wy­
kolę — myśli sobie zapewne 
Paul Werner Hoppe, kat Stut 
thofu.

Argus

wszystkie pomieszczenia wew­
nątrz statku i zmyła z pokładu 
jedyną szalupę ratowniczą.

Rozpalono ogień i przy jegoj 
pomocy nadawano sygnał SOS.

Sygnał zauważyli marynarze 
statku ratowniczego z Vestpils. 
Natychmiast wyruszyli oni z po 
mocą.

Udało się uratować wszystkich 
marynarzy.

tp toku

i mmnlmm trudnościami
elbląskich Zakładać!) Mechanicznych 

potężna' turbina »TC 25« 
dla elektrociepłowni na Żeraniu

Szybloi rozwój naszej 
energetyki — budowa no­
wych zakładów, dostarcza 
jących coraz więcej ener­
gii elektrycznej dla setek 
tysięcy nowych mieszkań, 
dla rozwijających się za­
kładów przemysłowych i 
na potrzeby icsi — posta­
wił 'przed, naszym przemy 
sieni' zadania budowy du­
żych, wysokoprężnych ze­
społów energetycznych. W 
pracach tych biorą udział, 
realizując uchwały Pre­
zydium Rządu, fabryki 
kotłów, turbin i maszyn 
elektrycznych.

Kfdgra. polityczna
WŁADCY ŚRODKOWEGO WSCHODU

MacmlHan: — Uwaga na tych trzech! 
O pokoju i postępie!

Oni mówią

Podstawowy agregat bu­
dowanego obecnie zespołu o 
mocy 25 MW, który zapew­
nić może oświetlenie dla 
miasta, liczącego 80 — 100 
tys. meszkańeów, i ogrzać 
równocześnie gorącą wodą 
około 12 tys. izb mieszkal­
nych — wysokoprężną tur­
binę cieplofikacyjną buduje 
załoga Zakładów Mechanicz­
nych im. Świerczewskiego w 
Elblągu.

Turbina ta w ostatnich ty­
godniach przybierać zaczęła 
już realne kształty. Do końca 
listopada załoga zmontowa­
ła 30 różnych zespołów tej 
potężnej turbiny. Montaż 
dalszych 20 zespołów trwa, 
dobiega też końca produkcja 
różnych części składowych 
tych zespołów M. in. kończy 
się łopatkowanie tarcz wir­
nikowych oraz wykańcza­
nie tarcz lanych.

Równocześnie na innych 
stanowiskach budowniczo­
wie prototypu turbiny, któ­
ra nosi symbol „TC 25“ prze 
prowadzają prófcfy kontrolne 
niektórych zespołów. Próby 
takie przeszły już: zespół
pompy olejowej, tarcze kie­
rownicze oraz cylinder. Ten 
ostatni np. badany był na 
wytrzymałość pod ciśnie­
niem aż 300 atmosfer, tj. ki] 
kakrotnie wyższym od ciś­
nienia, w jakim pracować 
będzie w normalnych warun 
kach. W trakcie prób znaj­
duje się system regulacji 
turbiny. Wszystkie dotych­
czasowe próby zespołów tur­
biny wypadły pomyślnie.

Mimo poważnego zaawan­
sowania prac przy budowie 
prototypu „TC 25“ — załoga 
Zakładów Świerczewskiego 
nie dotrzymała terminów, 
przewidzianych harmonogra 
mem budowy. Obecnie har­
monogram ten opóźniony 
jest około miesiąca. We wrze 
śniu br. opóźnienie było je­
szcze większe, gdyż sięgało 
trzech miesięcy.

Dyrektor zakładów Józef 
Wanat tak mówi o budowie 

;i przyczynach opóźnienia w 
harmonogramie.

Częściowo winę za ten 
stan ponosimy sami, lecz w 
znacznym stopniu opóźnie­
nie powstało również na sku 
tek trudności wzrostu. Jest 
prawdą, ze jeszcze we wrze 
śniu^ budowę turbiny więk­
szość aktywu technicznego 
traktowała jako „zło ko­
nieczne“. Dlatego bardziej 
nastawialiśmy się na pro­
dukcję ^ tych asortymentów, 
które już po krótkim okre­
sie przyniosą rezultaty w 
postaci zwiększania wyko­
nania planu produkcji to­
warowej. Mówiono często — 
do końca roku jeszcze parę 
miesięcy, więc zdążymy za­
brać się i do turbiny. To 
niesłuszne stanowisko marny 
już za sobą — razem z orga­
nizacją partyjną przełama­
liśmy opory.

Dyrektor Wanat wskazuje 
również i na drugie, nie 
mniej poważne źródło opóź­
nień. Są to trudności tech­
niczne, z którymi inżyniero­
wie spotykali się po raa 
pierwszy i uczyli się pokony 
wać je vv trakcie prac, przy 
wydatnej pomocy fachow­
ców radzieckich. Wiele tru­
dności np. wynikło z zagad­
nienia odlewania i repera­
cji tarcz żeliwnych, czego 
nie robiono dotąd w zakła­
dzie. Inną trudnością tech­
niczną było tzw. pełzanie 
materiałów — zjawisko, wy­
stępujące w związku ze zmia 
narni surowców, pracujących 
w wysokiej, bo przekracza­
jącej 400 stopni C tempe­
raturze. I tę trudność nau­
czono się poznawać i poko­
nywać w trakcie produkcji.

W niemałym stopniu wpły 
nęły także na nieterminowa

budowę turbiny opóźnione 
dostawy z zewnątrz — głów 
nie z huty „Stalowa Wola“ 
i „Batory“. Tam także duże 
trudności w nowej produk­
cji napotykał personel tech 
niczny. On również uczył się 
w czasie pracy poznawać i 
opanowywać nowe proble­
my techniczne.

— Niemniej, mimo opóź­
nienia — kończy dyr. Wanat 
—• w ostatecznym rachunku 
turbinę przekażemy do eks­
ploatacji elektrociepłowni na 
Żeraniu w ustalonym przez 
Prezydium Rządu terminie. 
Już w połowie grudnia br. 
rozpoczniemy montaż całości 
w jeden zespół, który zakoń­
czymy w końcu stycznia 
1958 r. Później dokonamy 
prób całej turbiny i usunie­
my ewentualne usterki. W 
drugiej połowie przyszłego 
roku warszawianie będą już 
mieli prąd z naszej turbiny.

(c-lti)

Druga w 
obniżka 
cen
w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Wszyst 
kie dzienniki publikują uchwał«*j 
Rady Ministrów Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej w sprawie zniż 
ki cen detalicznych niektórych 
artykułów powszechnego użyt­
ku.

Jest to druga w tym roku ob­
niżka cen. Waha sie ona w gra­
nicach obniżki między 5 a 25 
proc.

Prestiżowa 
inicjatywa 
rzqdu Szwajcarii

BERN (PAP). W czwartek rząd 
szwajcarski zwrócił się do par­
lamentu o upoważnienie do mia 
nowania ambasadorów w nie­
których państwach. Bedzie to 
rewolucyjną zmianą, dotychczas 
bowiem od proklamowania nie­
podległości w 1291 r. Konfedera­
cja Szwajcarska nie miała za 
granicą dyplomatów wyższej ran 
gi niż posłów i ministrów pel 
nomocnych.

Zamierzona nominacja amba­
sadorów motywowana jest wzglę 
darni prestiżowymi.

Cirpr
miejscem postoju
brytyjskich
bombowców
atomowych

lot-

Polska
Marynarka
Handlowa
melduje
u wykonaniu 
planu rocznego

W ub. czwartek, tj. 8 bm. 
Centralny Zarząd Polskiej 
Marynarki Handlowej złoży! 
meldunek o pełnej i przed­
terminowej realizacji planu 
przewozu towarów wTe w«zy- 
sfkich wskaźnikach.

Na sukces ten złożyła się 
głównie ofiarna praca załóg 
„Jedności Robotniczej”, „Mar 
chlewskiego” i „Curie Skło­
dowskiej” oraz realizacja li­
cznych zobowiązań, podjęć 
tych na apel Centralnej Ran 
dy Związków Zawodowych, 
jak rówmież szeroki ruch 
współzawodnictwa załóg wszy 
stkich statków PMH.

Jak widzimy, załogi „Mar; 
chlewskiego” i „Curie Skło­
dowskiej”, najlepszych stat-, 
ków PLO w III kwartale, i 
teraz nie zawiodły zaufania, 
przyczyniając się walnie do 
wykonania rocznych zadań 
przez naszą marynarkę han­
dlówką. (Iech)

»Morska Wola«
w porcie
gdyńskim

8 bm. powrócił do gdyń­
skiego portu rybackiego sta­
tek - baza m-s „Morska Wo­
la”, który przywiózł z łowńsk 
Kanału La Manche 11.943 be 
czek śledzi.

Po wyładunku tych ryb 
„Morska Wola” — ze wzglę­
du na zakończenie sezonu po 
łowowego — nie wypłynie w 
bież. roku na łowiska Kana­
łu La Manche, Obecnie prze­
bywa tam nasz największy 
statek - baza m-s „Fryderyk 
Chopin”.

W drugiej połowie bm. 
„Morska Wola” uda się z ła­
dunkiem tarcicy do Anglii,

LONDYN (PA.P). Minister ,ut- , . ,
nictwa lord Lisle and Dudley za!2,3® P0, powrocie z tego rejsu

na wyspę Cyprjw styczniu przyszłego roku 
zostaną bombowce] pójdzie do remontu do stocz- 

" ....... ~ ni.
(cm)

powiedział, 
skierowane
brytyjskie zdolne do transpor­
towania bomb atomowych. Ma 
to być miejsce ich postoju.

Spojrzenie w przyszłość
o pełne sto tysięcy miesz­

kańców zwiększa się co­
dziennie zaludnienie naszej 
planety. Według ostatnich 
obliczeń, liczba 2,5 miliarda 
ludzi, zamieszkujących obec­
nie ziemię, wzrośnie w roku 
2050 do 6,7 miliarda. Kula 
ziemska zapełnia się więc z 
niesamowitą szybkością.

Prawne nie do wńary wy-

był już tylko w ciągu 80 lat, I wykorzystane, mogą one sta- 
a dla trzeciego i czwartego[nowić początek nowych moż-
liczba lat zwęzi się do kil­
ku zaledwie dziesiątków. 

Czy tak szybki wzrost za-

liwości.
Oczywiście, wszystkie kra­

je ziemia będzie mogła wy­
ludnienia nie grozi nam wjżywić tylko przy sprawiedli- 
przyszłości katastrofalną klęjwym podziale dóbr, jeśli nie
ską głodu? Zgodnie z nau­
kowymi obliczeniami, ziemia 
może dostarczyć żywności 
przy dzisiejszym stanie tech-

będzie rozdarta sprzecznoś­
ciami i nacjonalistycznym 
egoizmem. To wielkie zada­
nie nie tylko gospodarcze,
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daje się fakt, że co najmniej 
50.000 lat przeszło nad zie­
mią, zanim liczba jej miesz­
kańców osiągnęła pierwszy

niki ośmiu miliardom ludzi. 
Energia atomowa i wytwa­
rzanie życia w retorcie roz­
szerzyły te pozornie nieprze-

miliard. Drugi miliard przy-kraczalne granice. Mądrze

ale przede wszystkim poli­
tyczne czeka na swoje poko­
jowe i inter nacjonalistyczne 
rozwiązanie.

1111 D9D



NR 294 (3569) DZIENNIK BAŁTYCKI U »

m śsiś
w Gdyni
„Wiktoria i jej tar"

Ciesząca się wielkim powo 
dzeniem operetka Pawła A- 
brahama pt. Wiktoria i jej 
huzar“ zostanie wystawiona 
przez Warszawską Operetkę 
Objazdową w Gdyni w sali 
Prezydium MRN przy ul. 
Bema dziś i w dniach na­
stępnych do 18 bm. o godz. 
19.30. Udział biorą: chór, ba­
let, orkiestra.

W rolach głównych wy­
stąpią: Xenia Grey, Wanda 
Pawlikowska, Ludmiła Szwa 
bowiczówna, Marian Barto­
szek, Jerzy Molenda, Czes­
law Mroczek, Stanisław Tyl- 
czyński, Tadeusz Wiśniewski 
i inni.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie“ gdyńskim oraz od 
godz. 12 w kasie przy ul. 
Bema.

Słów kilka w sprawie zieleni
Do kogo powinniśmy
mieć pretensie
i o czym pamiętać

Właściwie to cała narada poświęcona projektowaniu, bu­
dowie i utrzymaniu zieleńców wewnątrzzakładowych wzięła 
w łeb. Kilkadziesiąt osób powiedziało sobie jeszcze raz to, 
o czym się mówi stale na tego rodzaju naradach wśród in­
żynierów „badylarzy“ i innych specjalności oraz wszystkich 
zainteresowanych projektantów i wykonawców. Zabrakło 
tych, dla których ci wyżej wymienieni ludzie tworzą tzw. 
małą architekturę, zieleń.

Jednym słowem zabrakło przedstawicieli komitetów blo­
kowych i mieszkańców tej dzielnicy.

A przecież organizatorowi — Wojewódzkiemu Wydziało­
wi Architektoniczno - Budowlanemu — chodziło w pierw­
szym rzędzie o wypowiedzi mieszkańców Głównego Miasta 
V,’ Gdańsku, o ich pretensje i żale (nie zawsze słuszne zresz­
tą), jednym słowem o uwagi, dotyczące tej upragnionej, lecz 
nie szanowanej przez nikogo zieleni.

Zbierałeś makulaturę?
Jutro
w „Leningradzie"
losowanie
nagród

Jutro w niedzielę punktual 
nie o godz. 10 w kinie „Le­
ningrad“ w Gdańsku odbę­
dzie się publiczne losowanie 
nagród w konkursie pod ha­
słem: „Zbierajmy makulatu­
rę dla przemysłu“, organizo­
wanym przez WRZZ, 
WZPSW i redakcję „Dzienni 
ka Bałtyckiego“.

Po losowaniu bogaty pro­
gram artystyczny. Usłyszymy 
m. in. orkiestrę jazzową „In­
ter - Clubu“, Medę Czerwiń­
ską, Danutę Zimną, gdań­
ską czwórkę radiową i in­
nych. Konferansjerkę prowa­
dzić będzie ob. Szewczyk.

W najbliższych numerach 
ogłaszać będziemy kolejno li­
stę szczęśliwych zdobywców 
nagród

«HG?
TEATRY

GDANSK — Młodz, Dom Kul­
tury, ul. Wajdeloty — „Matu­
rzyści“ — godz. 19.30. Teatr 
Lalek — siedziba — „Smok w 
Nieswarowie“ — g. 14.

GDYNIA — „Dramatyczny“ — 
Koncert symfoniczny — g. 19. 
Sala MRN, ul. Bema — operet­
ka — „Wiktoria i jej huzar“ — 
g. 19.30.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Irena do domu“ od 1. 7 — g. 
16, 18 i 20. „Kameralne“ — „We­
sołe gwiazdy“ od 1. 7 — godz 
15.30, 17.30, 19.30, WRZESZCZ - 
„Bajka“ — „Królowa balu“ od 
1 16 g. 16. 13, 20. „ZMP-owiec“ 
— „Szerszeń" od 1. 12 — g. io, 
18 i 20, NOWY PORT — „1 Ma­
ja“ — „Sól ziemi" od 1. 12 — 
g. 16. 13 i 20. OLIWA — „Del­
fin“ — „Upiór na sprzedaż“ od 
1. 14 — g. IG, 18 i 20

GDYNIA — „Warszawa“ —■ 
„Elżbieta, Joanna, Lisystrata“ — 
od i. 18 — g. 16, 18.10, 20.20 — 
niedz, i święta 13.50, 10.00, 18.io 
i 20.20. „Atlantic“ — „Psiogłow- 
cy“ od lat 12 — godz. 16, 1S i 20. 
„Goplana“ — „Michał Łomono­
sow“ od 1. 12 — g. 16, 18 i 20 
GRABÓWEK — „Fala" — „Na 
tchnienie“ od 1. 12 — g. 16, 18 
i 20. CHYLONIA - „Promień1 
„Latarnia morska“ od 1. 14 — 
g 17 i 19. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „Księżyc nad rzeka“ od 
1 16 ~ g. 15, 18 i 20. OBŁUZE — 
„Związkowiec" — „Wiosna“ od 
lat 14 — g. 19.30. RUMIA —
„Aurora“ — „Rio Escondido“ 
od 1. 14 — g. 19.

SOPOT — „Bałtyk“ — „2x2 
5“ od 1, 12 — g. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Dom na przedmie 
ściu“ od 1. 14 — g. 16, 18 i 20.

* • *

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej.

Gdynia - Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócz ponie­
działków) w godz. od 10 do 15. 
W niedziele i święta od godz. 10 
do 17.

Pomorskie w Gdańsku codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15, w niedziele od 10—18.

• * ♦

DYŻURY APTEK 
od dnia 10 do 16, 12. 55 r.

GDANSK — Apteka Nr 3, ul. 
Rokossowskiego 35. WRZESZCZ 
•— Apteka Nr 6 — ul. Mierosław 
skiego 27. NOWY PORT — Apte 
ka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 stały 
dyżur nocny. SOPOT — Apteka 
Nr 35, ul. Stalina 715, róg Dzier­
żyńskiego. GDYNIA — Apteka 
Nr 13, ul. Starowiejska 34. OR­
ŁOWO — Apteka Nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu. OBŁUZe — Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku, i

Nie chcę tu powtarzać u- 
tartego Sloganu, że zieleń, 
to płuca miast itd. Jedno 
jest jednak pewne: wielu lu­
dzi zachwyca się ulicą Dłu­
gą, ale nie chce tam miesz­
kać. Wolą Oliwę, Sopot. Dla­
czego? Odpowiedź brzmi zaw 
sze jednakowo: tam jest du­
żo zieleni.

Dlatego dziwna wydaje się 
obojętność z jaką mieszkań­
cy Głównego Miasta traktują 
tę sprawę. A przecież na 
pewno nie cieszy ich obecny 
widok dziedzińców między- 
blokowych między ulicą Dłu 
gą i Ogarną, na pewno iry-

Niedziela 
w Teatrze Lalek

Zgodnie z ustalonym już 
porządkiem Państwowy Te­
atr Lalek we Wrzeszczu w tę 
niedzielę daje dwa przedsta­
wienia otwarte, o godz. 11 
(ze specjalnymi ulgami dla 
dzieci) oraz o godz 16.

W programie komedia Be- 
drzycha Swatom a „Smok w 
Nieswarowie“ w reżyserii Ja 
na Bolgatego ze scenografią 
Ali Bunscha.

nieudany
rabunek
w „Ratuszowej“ 

w Gdańsku

tuje ich fakt bawienia się 
dzieci wśród śmieci i bru­
dów.

Oczywiście, zagospodaro­
wanie i urządzenie wnętrz 
międzyblokowyeh w obrębie 
Głównego Miasta nie jest 
sprawą łatwą. Wpływa na 
to wiele warunków: mała
powierzchnia terenu, duża 
liczba użytkowników i niez­
będnych urządzeń gospodar­
czych dla zorganizowania ży 
cia, a ponadto teren zabytko­
wy.

Nie jest sprawą łatwą po­
godzie te wszystkie warunki, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że poza drogami komunika­
cyjnymi i różnego rodzaju 
dojściami, winny się tam zna 
leźć septony z pojemnikami 
na śmieci, trzepaki, placyki 
na składowanie skrzyń i be­
czek przy magazynach (na 
zapleczu sklepów), miejsce 
na suszenie bielizny, miej­
sce do zabaw dla dzieci, e- 
wentualnie boisko do siat­
kówki itd., itd.

Przyznacie sami, że roz­
mieszczenie tych urządzeń i 
to w sposób harmonijny wy­
maga dużego wkładu pracy 
ze strony projektanta, zwłasz 
cza, że poziom terenu jest 
różny, a gleba wymaga przy- j programu wyborczego. Spotka- 
gotowania pod Zieleńce czy!nie rozpocznie się dziś 10 bm.
krzewy. Zresztą niepełny °rzgyoduzj. 'LZboTIs. ' Pot*niku 
to jeszcze obraz, bo bywają 
także na tym terenie żłobki 
i przedszkola. Lokalizacja ich 
wymaga zharmonizowania z 
całością.

Ale powiedzmy, że jest już 
projekt względnie dobrze 
rozwiązany, że szczęśliwie 
(lub nie) przebrnął KOPI i 

* przystąpiono do realizacji.

nie „Leningrad“) nie pozo­
staje śladu.

I w tym właśnie tkwi sed­
no sprawy. Ktoś musi się ty­
mi sprawami zająć i nadzór o 
wać albo... zrezygnujmy z 
niepotrzebnych kosztów (do­
kumentacja, wykonanie, ma­
teriały), Właśnie dlatego źle 
się stało, że nie zjawił się 
nikt z bezpośrednio zaintere 
sowanych tj. mieszkańców' 
tych bloków.

A przecież to wymaga na­
prawdę tylko trochę energii 
i dobrej woli. Jeśli ktoś z 
Was, mieszkańców zabytko­
wego Gdańska, był w War­
szawie na Żoliborzu, na pew 
no zauważył tam pięknie u- 
trzymane zieleńce. Dbają o 
nie sarni mieszkańcy.

Gospodynie winny zacho­
wywać porządek przy wyrzu 
caniu śmieci, winny zwracać 
uwagę dzieciom, które bez­
myślnie niszczą ławki (jed­
na kosztuje około 3.000 zł!), 
lamią krzewy, psują lampy, 
zwracajmy więcej uwagi na 
samochody, które niszczą 
przedproża i zieleń.

Czy naprawdę sami miesz­
kańcy nie chcą mieć estetycz 
nego i przyjemnego widoku 
z okien, nie chcą czasem po­
siedzieć na ławce w pobliżu 
domu, czy są aż tak obojęt­
ni i mało uczuleni na piękno, 
że nie razi ich ten obecny 
ohydny widok?

Nie wierzę! Musimy się 
wszyscy wreszcie zająć tymi 
sprawami, a jak wiele mogą 
zdziałać komitety blokowe, 
świadczy choćby fakt odsło­
nięcia pomnika Ä. Mickiewi­
cza w Sopocie. IL G.

/fä/cAaLnik
fi FRONTU
i Ijmäoiitgo

Komitet Rejonowy FN Dziel­
nicy Grabówek w Gdyni zapra­
sza mieszkańców tej dzielnicy 
na spotkanie z radnymi, którzy 
złożą sprawozdanie z realizacji

W późnych godzinach 
czornych z 8 na 9 hm. kelnerka 
restauracji „Ratuszowej“ ,
Gdańsku spokojnie obliczała u-i I wtedy Ujawniają Się l’ÓŻ- 
targ dzienny w pokoju kierów-j ne mankamenty: układane
nika lokalu, ostatni goście niej uzbrojenie nie zgadza sie z 
opuścm jeszcze restauracji, poi . , . . .
mału jednak — zbliżała się bo- projektami CO l innymi, 
wiem godzina zamknięcia — za-j (Np. przy urządzaniu zieleń- 
bierali się do wyjścia. ; ców przy ul. Miszewskiego

Nagle do pokoju wtargnął z 
lekka pijany Ludwik Grześkie-

PRACOWNICY KIN
...wezmą 12 bm. udział w IV wo 
jewódzkim zjeździe załóg kin 
okręgu gdańskiego. Obrady u- 
czestników zjazdu rozpoczną się 
o godz. 10 w sali „Domu Dru­
karza“ przy ul. Garncarskiej.

DZIŚ W LĘBORKU
...o godz. 12 i 14.30 w sali szko­
ły TPD nr 1 gdański Teatr La­
lek wystawi sztukę pt. „Baśń o 
7 czarodziejach“.

W SZKOLE MUZYCZNEJ
...w Gdańsku przy ul. Skotnic-j 
kiej 1 a odbędzie się w dniu{ 
11 bm. o godz. 16 powtórzenie!

. . , . . i <WJIW „Wieczoru Mickiewiczowskiego“.i
ka, wbiegła do pokoju i współ-, . . yar7f,rinW: Rn Rodzice i sympatycy szkoły pro
me z przywołanym na pomoc przekazuje je AaiząaoW] idu! o liczne Drzvbvcie
kelnerem zdoiaia obezwładnić dynków Mieszkalnych, lecz! ' ‘ ‘ *
bandytę, którego zabrała MO. i tylko w teorii. Bo ten nie DLA EPIDEMIÖLÖGÖW 

Na• marginesie tej sprawy wari *: . . , . Instytut Medycyny Morskiej;
to zastanowić się nart jednym: rrja pieniędzy na konserwa-jma możność otrzymania w In-1

cję, a niestety mieszkańcyjstytucie Doskonalenia i Specja-i 
Głównego Miasta nie czują ilizacń Kadr Lekarskich kilku,

_____ . , k |stypendiów z zakresu epidemio-iSię gospodat zam, swego «05 0 logii Z higiena. Jest to stypen-) 
nu i, oczywiście, rezultat idium dwuletnie.

wicz (prac. Stoczni Gdańskiej 
zam. w Sopocie przy uf. Grun­
waldzkiej 93 c m. 1) i... zaczął 
dusić kelnerkę. Zamierzał ją w

we Wrzeszczu odkopano prze 
wody kanalizacyjne i wodo­
ciągowe).

A teraz z innej beczki.
ten sposób unieszkodliwić i za- j Przyjmijcie, że wszystkie pra 
garnąć pieniądze. ce JUŻ Wykonane, że DBOR

Szamotanie .•.słyszała ku char-1 przejmuje roboty i Z kolei

jak to się dzieje, że można bez 
karnie chodzić po pokojach, na 
których drzwiach wisi przecież 
kartka „Obcym wstęp wzbro­
niony“? Czy nie za mało zwra-

0 tym 
warto

wiedzieć

Już 15 b.m.
dowiemy się
0 wynikach
konkursu 
pod hasłem:
»Czystość,
uprzejmość,
uczciwość«

Czytelnicy nasi przypomi­
nają sobie zapewne zorgani­
zowany we wrześniu br. 
przez „Dziennik Bałtycki“ i 
Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Sopocie konkurs dla 
sprzedawców pod hasłem: 
„Czystość, uprzejmość, uczci­
wość“. W konkursie wzięło 
udział wiele załóg sklepo­
wych, wielu kioskarzy, a 
także personel niektórych 
placówek zakładów gastro­
nomicznych.

O wynikach konkursu, o 
tym, który zakład zdobył ty 
tuł najestetyczniejszego i naj 
uczciwszego punktu handlu 
uspołecznionego, a także cen 
ne nagrody, dowiemy się już 
15 bm. w sali konferencyj­
nej Prezydium MRN w So­
pocie o godz. 19 na im­
prezie zatytułowanej „ŻY­
WA KSIĄŻKA ŻYCZEŃ i 
ZAŻALEŃ“, Będzie to miłe
1 urozmaicone występami ar 
tystycznymi spotkanie pra­
cowników handlu z klienta­
mi, na którym każdy miesz­
kaniec Sopotu będzie mógł 
wypowiedzieć się na temat 
sieci i zaopatrzenia placó­
wek handlowych w swoim 
mieście. Uwagi te pomogą 
Wydziałowi Handlu i po­
szczególnym przedsiębiorst­
wom usprawnić wiele rze­
czy i usunąć niedociągnię­
cia.

W czasie spotkania od­
będzie się losowanie na­
gród (a są bardzo ładne i 
wartościowe) dla uczestni­
ków konkursu, zarówno 
sprzedawców jak i klien­
tów, którzy wypełnili w 
czasie konkursu specjalne 
ankiety —- oceny danej 
placówki handlowej. 
Impreza zapowiada się bar 

dzo interesująco, a organi­
zuje ją Wydział Handlu Pre 
zydium MRN w Sopocie 
wraz z naszą redakcją, przy 
współudziale sopockich przed 
siębiorstw handlu uspołecz­
nionego.

MSGAWKSpff
Na wsosnę

Opiate za węgiel uiściłam 
U października br., otrzy­
mując potwierdzenie zamó­
wienia nr 22/2, wydanego 
przez DBO nr 1, skład hur 
towy nr 8 vj Sopocie.

Na tymże potwierdzeniu

Zespołowo
zwyciężytjr s
Wrzeszcz i Gdynia

...na wojewódzkiej wystawie 
garmażeryjno - cukierniczej, któ 
ra odbyła się ostatnio we Wrze­
szczu. Komisja oceniła, że pierw 
sze miejsce za jakość i bogaty 
asortyment wyrobów cukierni­
czych należy się załodze ciast­
karni Zakładów Gastronomicz­
nych we Wrzeszczu, a za wyro­
by garmażeryjne garmażerni 
ZG w Gdyni.

Spośród indywidualnych cu 
kierników palmę pierwszeństwa 
zdobył Jan Sanocki z Elbląga, 
spośród mistrzów garmażery 
nych: Bogdanów i Karpowa 
Gdyni.

było wyraźnie napisane, że 
węgiel otrzymamy 28 listo­
pada. Dziś mamy już 10 
grudnia. Węgła nie otrzy­
małam. Pożyczam, „na wia­
der kaź* od, sąsiadów.

A DBO nic. Ani słowa 
pociechy, ani obiecanego 
węgla.

ZASTANAWIAM SIĘ 
— MOŻE DOSTANĘ WĘ­
GIEL NA WIOSNĘ? A LE 
WTEDY BĘDZIE Ml NIE 
POTRZEBNY....

ca się uwagi na kręcących się i jest widoczny. Wszvstko zni-1 Zainteresowani mogą otrzymać j 
po lokalu podejrzanych „osob-j . ‘ “ • bliższe informacje w sekretaria-j
mkow podobnych Grzeskiewi-1 porozbijane, po zie- cie Instytutu, Wrzeszcz, ul. Hib-i 
czowi? leni i krzewach (np. przy ki- nera i c.

Wykonali
przedterminowa

zadania
Sześciolatki
Jak donosi nasz korespon­

dent A. Hermanowicz, WPK 
GG wykonało Plan G-letni 
już 7 bm. Plan wozo - kilo­
metrów wykonano w lrt0,l 
proc., przewozu pasażerów 
w 104 proc., inkaso w 104,4 
proc.

Największy wkład pracy w 
ostatnim roku Planu 6-letnie 
go dały załogi warsztatów 
tramwajowych we Wrzesz­
czu, wydziału torów, stacji 
autobusowej oraz stacji 
Gdańsk - Łąkowa.

W poniedziałek 
rozpocznie się 
rozprawa
przeciwko ’ ";
mienia społecznego

W najbliższy poniedziałek 
12 bm. rozpocznie się w Są­
dzie Wojewódzkim w Gdań­
sku rozprawa przeciwko zło­
dziejom mienia społecznego:
Władysławowi Raczkowi, Sta 
nislawowi Madalińskiemu,
Andrzejowi Wolakowi i Cze­
sławowi Sadlowskiemu.

Oskarżeni Raczek i Mada- 
liński odpowiadać będą 
przed sądem za to, że za­
garniając na szkodę Pomoc­
niczej Spółdzielni Rzemieśl­
niczej Branży Skórzanej 
„Zgoda“ w Elblągu skórę i 
inne towary, spowodowali 
straty, wynoszące ok. 50 tys. 
zl. Obaj oskarżeni, jako pra 
cownicy spółdzielni „Zgoda“, 
pobierali wyższe ceny za to­
wary, chowając- oczywista, 
powstałe w ten sposób nad­
wyżki do własnej kieszeni.

Osk. Raczek, będąc kierowni­
kiem tej spółdzielni, nadużywał 
tego stanowiska, wyznaczając so 
bie świadomie wyższą pensję.
Ponadto przez wiele miesięcy 
kazał umieszczać na liście płac 
nazwisko pracownika rzekomo 
zatrudnionego w spółdzielni (w 
rzeczywistości osoba ta dawno tu 
już nie pracowała) i pobierał je 
go pensję dla siebie.

Osk. Wolak odpowie za 
pobranie łapówki od Raczka 
i Madalińskiego w zamian 
za ułatwienie im nabycia 
skóry w Pow. Spółdzielni 
Przem. Lud. i Art. „Plastyk“ 
w Elblągu, w której był re­
ferentem zaopatrzenia. Oj g hm. przyjechała do Gdań 
podobne przestępstwo oskar ska ob, Kazimiera Wapniew- 
zony jest Sadłowski, b. kie- Ska (zaim_ w Trutnowie w 
iowni.i handlowy Wielobran pow# lidzbarskim) z. zamia- 
zowej Spółdzielni Inwalidów rern dokonania zakupów.

Świerczewskiego w , Wskutek własnej lekkomyśl­
ności padła ofiarą oszustów, 
którzy wyłudzili od niej

Dużo uciechy
pizyniósl

„Dziadek Mróz“
małym mieszSiańcom 
Wrzeszcza

Ubiegły wtorek dostarczył 
wielu dzieciom z Wrzeszcza 
moc wrażeń. Pisaliśmy o 
tym, że po południu tego 
dnia do PDT we Wrzeszczu 
zawita Dziadek Mróz i wrę­
czy dzieciom podarki. Chy­
ba nigdy dotychczas w ca­
łym domu towarowym nie 
było tyle dzieci. Podarki, a 
ponadto odświętnie przybra­
ne już stoiska, pełno małych 
i dużych choinek, rozdawa­
nie paczek — wszystko to 
zrobiło na dzieciach ogromne 
wrażenie. Wiele dzieci Dzia­
dek Mróz odwiedził w domu.

Należą się słowa uzna­
nia dyrekcji i personelowi 
PDT za ten pomysł. Że 
wywołał on zainteresowa­
nie, że ucieszył zarówno 
dzieci, jak i starszych, 
świadczy fakt ogromnej 
liczby zgłoszeń i próśb o 
zorganizowanie czegoś po­
dobnego na śnięta i Nowy 
Rok.
A jaką radość wywołały do 

datkowe prezenty, zdobyte w 
losowaniu (przy zakupie po­
darunków wydawano oddziel 
ne losy, uprawniające do lo­
sowania). Do tych szczęśli­
wych należą: Konstancja Mu 
rzyńska (która stale mieszka 
w Bydgoszczy i przypadkowo 
znalazła się tutaj). Los obda 
rzył ją sankami. Staś Szo» 
stak zdobył łyżwy, Mirek 
Dudkowski sanki, Krzyś Ba­
ryła narty i Żanna Bąk tak­
że narty.

by i inne pDT-y 
ślady Wrzeszcza.

Warto, 
poszły w

Sprytna
oszustka
w^taidaeifa

3 lys. złotych

Olsztynie
Zakończenie rozprawy i 

ogłoszenie wyroku przewi­
dziane jest 16 bm.

Irena do domu
SCENARIUSZ: Joanna Wilińska, Anatol Poteinkowski, 
REŻYSERIA: Jan Fethke, ZDJĘCIA: Feliks Srednicki, 
Mieczysław Verocsy, MUZYKA: Witold Krzemiński.

Produkcja WFF Wrocław 1955 r,
A więc nareszcie komedia! Niewiele ich mieliśmy do­

tychczas: „Skarb“, „Sprawa do załatwienia“, „Przygoda na 
Mariensztacie“ — oto cały w tej dziedzinie dorobek pol­
skiej kinematografii. Zrozumiały jest więc głód właśnie te­
go gatunku filmowego, który od lat pozostaje ciągle w sfe­
rze zamówienia społecznego. Tym razem odpowiedzieli na 
nie znani ze „Szpilek" satyrycy Joanna Wilińska i Anatol 
Fotemkowski, dla których scenariusz „Ireny“ jest pierwszą 
próbą w zakresie dramaturgii filmowej.

T RENA DO DOMU to -i- komedia o tematyce 
współczesnej, opierająca się 
nie tylko na dowcipach sy­
tuacyjnych, ale zawierająca 
również ładunek satyry oraz 
—■ i to jest chyba najważniej 
sze — konflikt /. prawdziwe­
go zdarzenia. Rozgrywa się 
on od początku aż do ostat­
niego metra taśmy, wywołu­
jąc u widza różnorodne uczu 
cia, poczynając cd sympatii, 
pobłażliwości czy beztroskie- 

o humoru, aż do sporto­
wych emocji włącznie.

Postępowy mąż, głoszący swe 
poglądy wszędzie, tylko nie we 
własnym domu, i przedzierżga- 
jacy sie w nim w dyktatora —

nie jest, a przynajmniej do nie­
dawna nie był wcale postacią 
zmyśloną. I dlatego właśnie, że 
film ukazuje wycinek naszeeo 
życia, że jest nam bliski, że 
jest przede wszystkim rozumia­
ny, dlatego właśnie cieszy się 
powodzeniem.

Sądzę, że nie będę zbyt 
daleki prawdy, jeżeli zaryzy­
kuję przypuszczenie, że wie­
lu spośród siedzących na sa­
li kinowej mężów odnajdy­
wało w majstrze Majewskim 
mniej lub bardziej, ale zaw­
sze podobne — swoje wcie­
lenia. Że podświadomie ocze 
kiwali potwierdzenia, iż sta­
nowisko, z którego sami mu­
sieli ongiś zrezygnować — 
nie było do utrzymania.

I pewmo niejedna kobieta, 
marząca o samodzielnej pra­
cy, ale ciągle wahająca się 
między „kochającym mę­
żem“ a fabryką czy biurem
— dostała do ręki mocny, bo 
satyryczny argument: epoka 
kuchni i garnków minęła. O 
tym wie nawet siara pani No 
wakowa, pogodził się nawet 
najbardziej zatwardziały 
mąż, chcący widzieć w żonie 
jedynie „prywatną włas­
ność“.

Wyśmiany został doszczętnie, 
generalnie, na całej linii: i wte­
dy, kiedy wątpił w zdolności 
żony — bo „czego ty się tam 
możesz nauczyć na starość?“ — 
i kiedy sprzeciwiał się oddaniu 
synka do przedszkola, mimo że | 
w domu dzieciak, łażąc po da­
chach, stawiał na nogi całą ka­
mienicę, i kiedy, krytykując sto! 
łóWkowe obiady, równocześnie, j 
nawet o tym nie wiedząc, wci-! 
nał je ze smakiem i znawstwem.) 
(Nawiasem mówiąc, znając na-j 
sze stołówki, ten ostatni. argu~: 
ment przyjmujemy z niedowie-! 
rzaniem).

Ale Majewski został nie tylko i 
wyśmiany i nie tylko przekona-! 
ny, że tak dalej być nie może
— v,' końcu począł być dumny. 
Z żony, że jest samodzielnym,) 
! to nie byle jakim pracowni-: 
idem, no i trochę z siebie: bo; 
to właśnie on ma t a k a żonę.!

r/ przyjemnością należy 
stwierdzić, że centralne 

zagadnienie, cały morał fil­
mu, nie zostało na siłę prze-j 
pchane, źe nie doczepiono doń:

wątków humorystycznych 
tylko dla łatwiejszej straw- 
ności filmu. Przeciwnie. Ko­
mediowa konwencja została 
jeszcze bardziej uwypuklona 
wprowadzeniem drugiej pa 
ry bohaterów i jej perype 
tii, z założenia filmu wpraw­
dzie dalszoplanowych, ale 
w praktyce równie bliskich, 
potrzebnych i prawie równo­
rzędnych.

Wystarczy powiedzieć, że 
grają tu Bielicka i Brusikie­
wicz, a wszyscy domyślają 
się, że ta druga para nie mo­
że nie wnieść stałych niepo­
rozumień, wesołości, roztarg­
nienia i śmiechu. W ogóle 
obsada aktorska filmu jest 
bez zarzutu i pozwala ujrzeć 
na ekranie (nareszcie!) czoło­
wych artystów polskich.

Nazwiska ich mówią same 
za siebie: Ludwik Sempoliń­
ski, szczególnie dobry w epi 
zodzie z chłopczykiem na Bie 
łanach; Maria Koterbska nie 
tylko w miłej, łatwo przy­
swajalnej piosence, ale i ,,w 
naturze“; no i wreszcie ci 
najważniejsi, o których mo­
wa była na początku, ale 
których nazwiska jeszcze nie 
padły: India Wysocka i Adolf! 
Dymsza,

Młodsze pokolenie kinomanów 
niewiele wie o tej znanej aktor-

3,000 zł.
A wyglądało to tak. Około 

godz. 10 rano do stojącej o- 
j bok sklepu komisowego w 

ce teatralnej, która w filmie Gdańsku przy ul. Szerokiej
grała jeszcze przed wojną. De- 'WaDwewskiri norieszła
biutowała w 1935 roku w „Ko- 0 wapmewsK.Cj _poaeS7.ia
chaj tylko mnie“. Następne jej nieznana kobieta. Niewinne 
filmy — to „Papa się żeni“, pytanie, gdzie mieści się ko- 
„Ostatnia brygada“, „Serce mat mis, zaczęło dłuższy dyskurs, 
ki , „Wrzos“, „Doktór Murek“, „i. .
„Złota maska“ i inne. Rola ty- OszUStka pochwaliła Się, ze 
tułowa w „Irenie do domu“ —’ posiada biżuterię i różną gar 
to pierwsza po wojnie kreacja derobę, którą chce sprze- 
fUmowa Wysockiej, kreacja, do dać, obie kobiety udały
której nie można mieć żadnych 
eastrzeżeń.

się
do pobliskiej bramy, by do­
godniej załatwić transakcję.

Jak-na zawołanie zjawił 
się nieznany, wysoki mężczyz

Wykaz filmów, w których wy­
stępował Adolf Dymsza, zająłby 
zbyt dużo miejsca. Pierwszy no
sił tytuł „Miłość przez ogień ...
krew“ i powstał w 1924 roku. na (wspólnik oszustki), kto- 
Był to film niemy. Ostatni — to ry od ręki „kupił“ Zegarek 
„Sprawa do załatwienia“ (1953 za 2.500 zł. Fakt kupna 
ro * I utwierdził ob. Wapniewską,
FNCZYWIŚCIE, wielbiciele że warto obejrzeć te rekła- 

wielkiego talentu nie mowane przedmioty, a zwła- 
bez racji powiedzą, że „Ire- szcza palto i buty. * 
na“ nie daje możliwości peł-! Sprytna oszustka wyłudziła od 
nego rozbłyśnięcia komizmu poszkodowanej'3.oóo zł, dając jej
Dvmszv 7bvf często rmis- w zastaw 2 pierścionki z żó.ite- uymszy. Ąoyz cząsio mus. g0 metalu, obrączkę i pierścio-
byc poważny, jak na rolę nek z białego metalu z oczkiem, 
majstra przystaje. Ale w tych zobowiązując się zarazem za po 
nielicznych wypadkach, gdzie S* 
może nieco spuscie z powagi,
Dymsza jak zawsze rozśmie­
sza, odnajduje znów siebie.

I kiedy obserwujemy go, 
na usta ciśnie się uwaga 
pocł adresem wytwórni fil­
mowych: zamówienie na 
śmiech jest nadal aktual-

ciągu 10 minut na umówione 
miejsce palto, buty i inne przed 
mioty. Naturalnie po otrzyma­
niu pieniędzy oszustka ulotniła 
się w niewiadomym kierunku.

Energiczne śledztwo trwa, 
nie mniej jednak wszyscy po 
winniśmy pamiętać, że jest 
wielu oszustów, 
na ludzkiej

zerujących 
naiv, naści, i że 

ne. Dajcie nam nową ko-1 należy jak najhardziej wy- 
medię z Dymszą, koniecz- j strzegąc się padohny h zna­
nie z Dymszą. j jo mości i podobnych trans-

Zbigniew: Truszkiewicz i akcji.
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Ktoś to źle zaplanował
Dnia 30 listopada otrzyma­

łem wezwanie (powołujące 
się na paragrafy odnośnej u 
stawy), by stawić się z dziec­
kiem trzykrotnie — w grud­
niu, styczniu i lutym do Oś­

rodka Zdrowia w Zblewie, Ce 
lem dokonania szczepienia 
przeciw błonicy.

Dotychczas wszelkie szcze­
pienia odbywały się albo u 
nas w Kleszczewie, lub też w 
odległych o 2,5 km Jezier- 
cach, obecnie zaś należałoby 
przebyć z dziećmi dziewiąto 
kilometrową drogę do Zble­
wa. Nie wiem, czyje to zarzą­
dzenie, żeby dzieci w zimie 
wlec aż do Zblewa, czy nie ła 
twiej byłoby jednej pielęg­
niarce przyjechać do Jezierc

lub Kleszczewa, gdzie jest 
przecież do szczepienia nie tyl 
ko moje jedno dziecko, ale i 
ponad dwadzieścioro innych.

Rozumiem ważność szcze­
pienia przeciw błonicy i oce 
niam troskę naszego państwa 
o zdrowie małych obywateli, 
ale nie mogę pojąć wygodnic­
twa i bezduszności pracowni­
ków Ośrodka Zdrowia w Zble 
wie.

Tadeusz Rytelewski
Kleszczewo

Derby Wybrzeża

Gwardia - Gedania w boksie
Sparta — Gwardia w koszykówce

Nic tak nie pasjonuje ki­
biców sportowych Wybrze­
ża, jak spotkania najsilniej­
szych drużyn lokalnych. Czy 
będzie to mecz piłkarski, czy 
pojedynek czołowych pięś­
ciarzy, koszykarzy czy na- 

FATALNV śmietnik i wet szachistów, derby lo-
Niespokojny duch siedzi w kalne cieszą się zawsze du-

ob. Jadwidze Chojnackiej 
Wrzeszcza. Niepokoiła już i 
MPO, i MZBM, i nawet Woj. 
Stację Sanit.-Epidemiologiczna 
we Wrzeszczu, niestety, wszy^ 
stkie starania nie dały rezul 
tatu. Chodzi o śmietnik przy 
nowozbudowanych blokach
przy ul. Waryńskiego. Podwór­
ko jest niewielkie, a śmietnik 
ogromny, żerują w nim psy, ko 
ty i szczury, a czasem nawet za 
glądają tam dzieciaki. Na do­
miar złego ostatnio dostęp do 
tych pojemników zamknięty zo 
stał przez odgrodzenie się tere­
nu Państw. Inspekcji Handlo­
wej przy ul. Konopnickiej, a 
palacz, obsługujący kotłownię 
c. o. nowego bloku, wysypuje 
żużel po spalonym koksie 
wprost do przejściowej bramy 
pięknego nowego domu miesz­
kalnego. Naprawdę nie powin­
no tak wyglądać zaplecze no­
wych domów Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej! I 
śmietnik jest problemem, który 
potrafi ludziom całkowicie o- 
brzydzić życie.

zą frekwencją publiczności.
Tak też zapewne będzie w

Sukces
siatkarzy AZS AWF
na turnieju w Moskwie

W czwartek 8 bm. w Mo­
skwie rozpoczął się między­
narodowy turniej siatkówki 
mężczyzn z udziałem dru­
żyn; ZSRR I, ZSRR młodz., 
reprezentacji Rumunii i ze­
społu mistrza Polski AZS 
— AWF.

W pierwszym dniu turnie­
ju siatkarze AZS AWF po­
konali młodzieżową repr. 
ZSRR 3:1, a pierwszy zespól 
ZSRR pokonał Rumunię 3:2.

nadchodzącą niedzielę, kiedy | zespołów męskich Sparty i 
to entuzjaści pięściarstwa I Gwardii, które odbędzie się
będą mogli oglądać o godz. 
11 na ringu w hali WPKGG 
we Wrzeszczu emocjonujące 
pojedynki najlepszych pięś­
ciarzy Gwardii i Gedanii.

Kto z kim zmierzy się na 
ringu, trudno jest dziś po­
wiedzieć, ponieważ w skła­
dach obu zespołów zaszły po 
ważne zmiany, spowodowane 
powołaniem zawodników do 
służby wojskowej, a kierow­
nicy obu drużyn zachowują 
to w tajemnicy.

Prawdopodobnie na ringu 
w niedzielę zobaczymy Just- 
kę w walce z Nowickim, So 
czewińskiego z Flisikow- 
skim, Bańkowskiego z 
Dampcem, Korolewicza z EI- 
gertem i te walki dostarczą 
nam wiele emocji. Kto z 
nich zwycięży i która dru­
żyna zdobędzie upragnione 
punkty, odpowiedź na to o- 
trzymamy już jutro.

Miłośników koszykówki 
czeka także w niedzielę du­
ża porcja emocji. Spotkanie 
pierwszoligowych lokalnych

o godz. 18 w hali sportowej 
Wojska Polskiego, stać bę­
dzie na pewno na dobrym 
poziomie. Czy koszykarze 
Sparty powtórzą swój suk­
ces i wygrają z gwardzista­
mi? Zobaczymy.

SOBOTA — 10. XII. 55 r.
(na fali 230 m)

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Mu 
zyka tan. 7.10 — Koncert. 7.45
— Piosenki. 8.00 — Wiacl. 8.06
— Muzyka pop. 8.30 — Wiad
8.36 — Tańce symf. 9.00 —
Przerwa lok. 11.55 — Serwis
CZRM dla rybaków — lok. 11.57 
—1 Sygnał czasu. 12.04 — Wiad 
12.10 — PRZEGLĄD PRASY.
12.15 — Utwory skrzypcowe.
12.30 — Program i komunikaty 
lok. 12.35 — Program dnia. 12.40
— Aud. dla kl. I—II. 13.00 — 
Muzyka operowa. 14.00 — Wiad.

114.05 — Informacje. 14.09 —

Stan wód. 14.10 — Koncert so 
listów. 14.40 — Polskie nagrania 
na płytach „Muza“'. 15.05 —
Koncert chóru. 15.25 — Koncert 
mandolinistów. 16.00 — Kon­
cert rozr. — lok. 16.50 — Utwo 
ry na gitarę — lok. 17.00 —
Aud. dla kółek żywego słowa. 
17.30 — „Od Gdańska do Szczeci 
na“ — lok. 18,05 — Siadem na­
szych listów — lok. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Aud. aktualna. 
18.35 — Bułgarskie melodie lu­
dowe. 19.00 — Muzyka i akt. 
19.25 — „X raport Amadeusza 
Przepiórki" — „o człowieku, 
który stracił cień“ — opow. A. 
Chomisso. 19.55 — Fragmenty 
koncertu ze Zjazdu WSM w 
Poznaniu. 21.00 — Poetycki kon 
cert życzeń. 21.30 — „z kraju 
i ze świata". 22.00 — Dziennik 
rybacki — lok. 22.10 — „Dla 
każdego coś miłego“. 23.05 — 
„Pozdrowienia z kraju rodzin­
nego'“ — lok. 23.50 — OST.
WIAD. 24.00 — Muzyka tan. 
3.00 — Hymn i koniec aud.

Międzyokręgowe spotkania 
Gdańsk — Bydgoszcz w gimnastyce i szermierce

Dziś o godz. 14 w sali 
TWF we Wrzeszczu rozpo­
czynają się międzyokręgowe 
zawody gimnastyczne po­
między reprezentacjami 
Gdańska i Bydgoszczy.

Barw Gdańska bronić bę­
dą m. in.: mistrzyni Polski 
w kl. I Dagórska z AZS, Ro­
żek i Ciesielska ze Zrywu 
oraz Sądecki ze Sparty. po 
za konkursem z pokazem 
ćwiczeń klasy mistrzowskiej 
wystąpi Jankiewicz z Gwar 
dii.

Dziś także w ośrodku spor

towym Stali przy ul. Jana z 
Kolna o godz. 17 rozpoczy­
nają się dwudniowe zawody 
szermiercze w szabli, szpa­
dzie, florecie i bagnecie po­
między najlepszymi szermie­
rzami Bydgoszczy i Gdań­
ska. Reprezentacja Gdańska 
wystąpi z Paligą, Cybalem, 
Bogusławskim i Czachorem 
na czele. W niedzielę walki 
na planszy odbywać się bę­
dą przed i po południu o 
godz. 9 i 15,
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„CZYTELNIK"

Zamówienia 1 wpłaty na nre- 
numeratę „Dziennika Bałtvc- 
kiego““ przyjmuia listonosze 
— Cena prenumeraty wvnns* 
miesięcznie 5 zł, „Dziennik 
Bałtycki““ można nabvć we 
wszystkich punktach sorze 
dąży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk

Zam. 3991—W-6-3615

FACHOWCY POSZUKIWANI
Gl. księgowego oraz kwalifikowanych cukierni­
ków poszukuje Spółdzielnia Pracy Przetwórstwa 
Warzywno - Owocowego „Urodzaj” w Gdyni, ul. 
Śląska 76. 9640-G

OBWIESZCZENIA

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w 
Malborku podaje do wiadomości, że wszystkie 
podania dotyczące remontu winni składać mie­
szkańcy domów administrowanych przez MZBM 
na ręce administratorów swoich rejonów. Każ­
de podanie musi być potwierdzone przez Ko­
mitet Blokowy.

Jednocześnie przypomina się o obowiązku za­
bezpieczenia przed mrozami instalacji wodno- 
kanaliz. oraz wodomierzy i urządzeń centralne­
go ogrzewania w budynkach przez siebie za­
mieszkałych.

W wypadku zaniedbania w/w obowiązku od­
powiedzialność za awarię ponosić będą lokatorzy.

2607-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ jednorodzinną 4,5 
pokoi z holem, kuchnia, 
łazienką, gaz, radiatory, c- 
gród, garaż w centrum Poz 
nania — sprzedam. Waru­
nek: mieszkanie 3—4 po­
kojowe do zamiany w troi 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „9533“. 9533-G

DOM czynszowy w cen­
trum Bydgoszczy przy Weł 
pianym Rynku, sześć skle­
pów oraz inne lokale han­
dlowe (narożnikowy, hipo 
tecznie nieobciążony) — 
sprzedam całość iub poło­
wę. Pośrednicy wykluczę 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „9534" 

9534-G

DOM dwupiętrowy z ogro­
dem w centrum Tczewa, 
Sambora 14 — sprzedam. 
Wysiecka. 9641-G

PARCELĘ 480 m2 w Gdy- 
ni-Cisowa, Wiklinowa 18 
— sprzedam. Wiadomość: 
Zygfryd Szreder. 9630-G

DOM i 3 morgi ziemi w 
pobliżu Gdyni — sprze­
dam. Makowski, Gdańsk, 
ul. Miałki Szlak 5 m. 1.

9626-G

WŁASNE gospodarstwo 4,9 
ha — sprzedam. Kędziora, 
Tczewskie Łąki, przy szo^ 
sie gdańskiej. 9617-G

DOMEK wolny z ogród­
kiem w Oliwie lub Wrzesz 
czu — kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „9668". 9668-G

DOMEK z wygodami, sa­
dem w Witominie, dwuro 
dzinną willę z wolnym 
mieszkaniem w Gdyni i in 
ne obiekty w trójmieście 
— korzystnie sprzeda. Biu 
ro Otlewski, Sopot, Swier 
czewskiego 2, teł. 524-31.

9669-G

SPRZEDAM korzystnie u- 
dział spółdzielczy (domek 
czteroizbowy w Sopocie, 
gotowy w jesieni). Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „9670",

9670-G

KUPNO
KUPIĘ kiosk (baraczek) 
pow. około 15 m2. Wiado­
mość: Punkt Skupu Skór. 
Gdynia, ul. Targowa, obok 
Hali, (do 13-ej). 9635-G

KUPIĘ traktor 20—30 KM. 
Kasnitz, Stanlewo, gm. 
Breidynek, pow. Reszel.

4157-F

BAGAŻÓWKĘ do 1000 kg 
Piko w bardzo dobrym 
stanie — kupię. Oferty 
proszę kierować M. Anasz 
kiewicz, Oliwa, Derdow- 
skiego 15. 9639-G

UBRANIOWY kupon ciem
no popielaty, setkę - ku-
pię. Teł. 523-19, rano.

9621-G

WTRYSKIWACZE i nod-
grzewacze zużyte — kupu-
je. Warsztat, Gdańsk Żyt-
nia 27. 9576-G

LODÓWKĘ prod, niemiec­
kiej — kupię. Oferty wraz 
z ooisem i ceną kierować 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „9524“.

9524-G

KOCIOŁ żeliwny emalio­
wany 100 litrowy nowy, 
lub używany, w dobrym 
stanie — kupię. Wiado­
mość. tel. Oliwa 698.

9564-G

MOTOCYKL DKW 350 lub 
250, względnie „Jawę“ 250 
używane — kupię. Oferty 
kierować: Szkoła Szybow­
cowa, Lębork, Gdańska 63.

4131-F

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
z wygodami w centrum 
Bydgoszczy — na podobne 
w trójmieście. Zgłoszenia: 
Bydgoszcz, Chodkiewicza 
2 m. 3. 96S7-G

MIESZKANIE trzypokojo­
we z wygodami w centrum 
Wrzeszcza — zamienię na 
czteropokojowe z ogrodem 
w Sopocie, Wrzeszczu lub 
Gdyni, warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „9593". 9593-G

STARSZE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje pilnie 
pokoju, warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „dentysta“. 9602-G

SAMOTNA kulturalna (czę 
ste wyjazdy) poszukuje po 
koju sublokatorskiego w 
Gdańsku, Wrzeszczu, Sopo 
cie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa'* Gdańsk pod 
„9603“. 9603-G

INŻYNIER z żona poszu­
kują pokoju sublokator­
skiego, umeblowanego,
względnie nie w trójmieś­
cie na okres pół roku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa'* Gdańsk pod „mieszka 
nie". 8605-G

DWÖCH studentów poszu 
kuje pilnie pokoju przy ro 
dżinie w trójmieście, moż 
liwie Wrzeszcz. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „9620".

________ 9620-G

3 POKOJE z kuchnią, 
komfort w Elblągu — za­
mienię na podobne w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „9642". 9842-G

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne (marynarz pływający) 
poszukuje pokoju. Warun 
ki do omówienia. Furman. 
Gdynia, Świętojańska 99 
— 11, codziennie od godz. 
17—19. 9613-G

OLIWA mieszkanie półto- 
rapokojowe z kuchnią, o- 
gródek — zamienię na 
większe w trójmieście. 
WRZESZCZ mieszkanie je 
dnopokojowe z kuchnią, 
werandą — zamienię na no 
dobne w centrum Krako­
wa. Punkt Zgłoszeń — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

965S-G

PRACA

POTRZEBNA przychodzą­
ca pomoc do dziecka. — 
Wrzeszcz, ul. Sienkiewicza 
10/6. 9596-G

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Gdańsk-Oli- 
wa, Miraua 11 m. 1.

9514-G

ZGUBY

MAREK Sawko, Gdańsk — 
Płowce 36 — zgubił*bilet
rodzinny nr 4258. 9663-G

MAŚLAK Jan, Gdańsk — 
Sempołowskiej 2 b, zgubił 
legitymację związkową nr 
34808. 9634-G

PSS Gdańsk, unieważnia 
pieczątkę sklepu „PSS Od­
dział Warzywniczo - Owo­
cowy nr 24, Gdańsk, Długa 
9/10". 9643-G

ZEGAREK damski zgubio­
no 6. 12. na trasie kol. Zrę 
by — Suchonino, zwrócić 
za wynagrodzeniem. — 
Gdańsk, kol. Zręby 69.

LICZMANSKA Żanetta — 
Gdańsk, Grodzka 7, zgubi­
ła legitymację nr 240.

^ 9651-G

LEKARSKIE'

PROTEZY zębowe, mostki 
w ciągu 5 dni. Naprawa 
protez na poczekaniu. Spe­
cjalność: korony, mostki
steelonowe. Wrzeszcz, Par­
tyzantów 11 b, godz. 15—18.

9410-G

DR KRAJEWSKI — specja 
lista — weneryczne, skór­
ne. Wrzeszcz, ul. Mar chlew 
skiego nr 13 (Barlickiego 13) 
tel. 416-97. 4069-P

NAUKA
TANcOw towarzyskich na 
Sywestra komplet przyspie 
szony rozpoczynam 12 gru­
dnia. Zapisy: Lendziona 15, 
koło dworca Wrzeszcz.

9538-G

ROŻNE

PELIS.Y, palta, jesionki, 
toczki futrzane — szyje 
krawiec damski. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 45 b, parter.

9540-G

OB. Władysławowi Hawling 
z Sopotu — wyrażam ser­
deczne podziękowanie za 
zwrot pamiątkowej torebki 
i dokumentów zagubionych 
w Sopocie. Maria Walle- 
rand, Oliwa. 8648-G

DR SKOPKOWI, dr Wielo- 
szewskiemu, lekarzom: Sza 
franowej, Mierzejewskiemu, 
Mielnikowi, personelowi 
pielęgniarskiemu Oddziału 
z I Kliniki Położniczej A- 
kademii Medycznej, serde­
cznie dziękuję za szczęśli­
we przeprowadzony poród 
i troskliwą opiekę Węsław- 
ska z synkiem. 4143-P

WYSTAWA KANARKÓW
10—11 grudnia w świetlicy 
„Ruchu", Gdańsk, ul. Tka 
cka 9/10, konkurs najlep­
szych śpiewaków, 9548-G

PRZYJACIOŁOM, Znajo­
mym, Dyrekcji, Załodze 
MHM Wrzeszcz, zwłaszcza 
ob. Petolec i ob. Wiatrosz- 
kowi — którzy podczas cho 
roby śp. Mariana Burczyc- 
kiego okazali tyle zrozu­
mienia i wzięli udział w 
pogrzebie — Bóg zapłać 
składa Brat i Bratowa.

9662-G

DR Mayowi Stanisławowi, 
dr Ewie Cwiertniewicz za 
uratowanie życia oraz ca­
łemu personelowi II Oddz 
Szpitala Specjalistycznego 
w Gdyni, za pełną poświę­
cenia, troskliwą i życzliwą 
opiekę — składa serdeczne 
podziękowanie Stanisław 
Kęsicki. 9657-G

PRZYBŁĄKAŁ się pies wil 
czur. Odebrać: Wiśniewski 
Gdynia 9, Okrzei 18/34, po 
trzech dniach przechodzi 
na własność. 4161-P

SPRZEDAŻ
POMPĘ ssącotłoczącą wraz 
z silnikiem 4 KM sprze­
dam. Wiadomość: Gdy-
nia-Chvlonia, ul. Chyloń­
ska 39 m. 1. 4163-P

WÓZEK autko, kojec, 
kwietnik, oraz piękne ory­
ginalne mebelki dla lalek 
— tanio sprzedam. Gdy­
nia, Kwidzyńska 12—1.

4160-P

SMOKING w bardzo do­
brym stanie, rozmiar śred 
ni — sprzedam. Sopot, 
Białkowskiego 15 m. l.

ROWEREK dziecięcy dwu 
kołowy, akwarium, grę w 
hokeja, zegarek złoty na 
rękę ze stoperem, sygnet 
— sprzedam. Tel. 520-03.

2601-K

WÓZEK inwalidzki ręcz- 
no-motorowy, na chodzie 
— sprzedam. Malbork, O- 
rzeszkowej 5. Kozłowski.

4094-P

KANAPĘ, stół, ramę 
120X150 — sprzedam. Sopot. 
Czyżewskiego 6—3, 9547-G

SPRZEDAM na prąd elek­
tryczny dużą sieczkarnię, 
śrutak walcowy i pompę. 
Tczew, Prętnica 19. Alicja 
Frenchowicz, tel. 12-14.

4130-P

AKORDEON — „Weltmei­
ster“ 120 basów, 16 regi­
strów, koncertowy, Leica 
III c, z sumitarem 1,2 
światło — sprzedam. Olei­
ły Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „Akorde­
on—Leica“. 9519-G

SAMOCHÓD osobowy ka­
briolet, wstawiony nowy 
silnik — sprzedam. Mal­
bork, ul. Kielecka 14.

4132-P

SMOKING nowy — sprze­
dam. Wrzeszcz, Festaloz- 
ziego 8—4, godz. 16—18.

9570-G

RADIO „Telefunken" 3-za 
kresowe — sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Mickiewicza 
25—1. 9666-G

MASZYNĘ do robienia 
swetrów (nową) sprzedam. 
Sopot, Grunwaldzka 68—6.

96S5-G

MASZYNĘ do szycia mar 
ki „Singer“, stan bardzo 
dobry — okazyjnie sprze­
dam. Gdynia, Pomorska 
47 m. 1. 9664-G

SZAFĘ dwudrzwiową, pie 
rzynę — sprzedam. Tel. 
413-48. 9597-G

STOŁOWY dąb z zega­
rem stojącym „Gustaw 
Beker“ — sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 132-4, 
oglądać po 18.

NOWY adapter (czeski) — 
sprzedam. Gdańsk-Prze- 
róbka, Ku Ujściu 11 — 2.

9628-G

RADIO „Czajka" z adap­
terem — tanio sprzedam. 
Oliwa, Drzymały 3—3, od 
godz. 17—20. 9623-G

WÓZEK głęboki czeski, — 
sprzedam. Sopot, Stalina 
731a, I piętro. 9622-G

KONIE, krowy wysokociel 
ne, owce, buraki, siano, 
sprzęt rolniczy — sprze­
dam. Kędziora, Tczewskie 
Łąki, przy szosie gdań­
skiej. 9619-G

PŁYTY operowe (zagranicz 
he) i taneczne — sprze­
dam. Sopot — Stalina 829 
m. 3. 9618-G

WÖZEK dziecięcy „autko- 
kcszykowe“ — sprzedam. 
Gdańsk, Gdyńskich Ko­
synierów 5/1, tel. 341-56. 
_______________________ 963S-G

FORTEPIAN krótki, ra­
ma metalowa „Schröder", 
w dobrym stanie — sprze­
dam. Wiadomość: Gdańsk. 
Grodzka 13—4, tel. 338-05.

9637-G

WILCZYCĘ rasową dwu­
miesięczną, bardzo ładną 
— sprzedam. Sopot, Pow­
stańców W-wy 35—1.

9636-G

„JAWĘ" 250 ccm — sprze­
dam. Sopot, Mickiewicza 
30, (garaż, wejście od Abra 
hama). 9633-G

AKORDEON 120 włoski 
„Soprani“ — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 16/3.

9632-G

MOTOCYKL „Iż“ 350 —
sprzedam. Gdańsk, Zakąt- 
na 12 m. L ______  9631-G

OKAZYJNIE sprzedam 8- 
lampowe radio „Telefun­
ken“. Gdańsk-Chełm, Łu­
życka 20/1. 9649-G

NUTRIE hodowlane różne­
go wieku — sprzedaje. Cze 
remnych, Sopot-Kamienny 
Potok, Wejherowska 27.

9647-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim*

PERUKI, warkocze, apara 
ty do ondulacji: parowy,
kompresowy, elektryczny 
— sprzedam. Sopot, Wybić
kiego 41—2. 9646-G

MOTOCYKL DKW NZ 350,
stan dobry — 
Sopot, 22 Lipca 
16—18.

sprzedam. 
20—1, godz. 

9645-G

KALORYFER gazowy o-
raz wilka (owczarka alzac 
kiego) rocznego — sprze-
dam. Wrzeszcz Wajdelo-
ty 25/9. 9644-G

SAMOCHÓD osobowy ka­
briolet sportowy „Renold“. 
stan idealny — sprzedam. 
Wiadomość: Sopot, tel.
525-28, godz. 10—12.

4121-P

NOWY tapczan — sprze­
dam. Oliwa, ul. Derdow- 
skiego 23, warsztat tapicer 
ski. 9625-G

AKORDEON 80-basowy, 2 
registry, oraz jazz — sprze 
dam. Br. Makowski, — 
Gdańsk - Siedlce, ul. Mal­
czewskiego 76/17.

9655-G

DWA nowoczesne aparaty 
radiowe marki „Ingelen“, 
prod. wiedeńskiej, lub 
„Ryga 10" — sprzedam.
Gdańsk, Toruńska 17/2 (do 
jazd ósemką do końca Łą 
kowej). 9652-G

ROWER męski „Simson" 
— sprzedam. Gdańsk, Piw 
na 5/6 — m. 1. Kopczyń­
ski (oglądać od 16 do 18).

9658-G

Zarząd
Przedsiębiorstwa 

Arł. Włók. Odzież, i Obuwiem 
Gdańskuw

M
HD

organizuje w czasie od 15—31.XII. 1955 r. premiową sprzedaż
artykułów przemysłowych w niżej podanych sklepach:

1) Sklep nr 16 Włókienniczy _ Gdańsk, Wały Jagiellońskie 26
2) „ 51 Obuwniczy — Gdańsk, Wały Jagiellońskie 32
3) 32 Odzieżowy _ Gdańsk, Szeroka 11/13
4) „ 39 Włók.-Odzież. _ Gdańsk, Długa nr 66
5) „ 33 Wielobranż. — Gd.-Stogi, ul. Falk. Polonusa 16
6) „ 31 Włók.-Odzież. — Gd.-N. Port, Wilków Morskich 16
D » 53 Obuwniczy — Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 64
8) » 58 Odzieżowy —■ Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 57/63
9) „ 23 Włókienniczy __ Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 96

10) » 8 „Gallux“ —- Gd-Wrzeszcz, Grunwaldzka 104/106
11) >» 41 Włókienniczy — Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 69
12) „ 30 Włókienniczy — Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 74
13) ** 68 Odzieżowy — Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 136
14) » 6 Odzieżowy — Gd.-Oliwa, Armii Polskiej 7
13) >» 45 Obuwniczy — Gd.-Oliwa, Armii Radzieckiej 17
18) » 26 Odzieżowy — Gdańsk, Kartuska 300
17) » 57 włókienniczy — Gdańsk, Kartuska 100 ‘
18) >> 35 Odzieżowy — Gd.-Orunia, Jedn. Robotniczej 73

Po zakończeniu sprzedaży premiowanej w dniu 6 stycznia od­
będzie się ciągnienie wygranych kuponów w sklepie nr 8 w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 104/106 „Gallux“, 2610-K

Zarzqd
Przedsiębiorstwa

Art. W./O. i Ob. 
w Gdańska

zawiadamia, że w dniu dzisiejszym zostanie 
otwarty sklep

włókienniczo-odzieżowy Nr. 48
we Wrzeszczu

przy Al. Wojska Polskiego Blok B.
2613-K

Dyrekcja Grand Hotelu 
w Sopocie

zawiadamia,

ie w sobotę dniu 18 grudnia br.
z powodu „BALU RYBAKA” wstęp na 
sale: dancingową, marmurową, koncertową 
i bar wyłącznie za zaproszeniami. Kawiar­
nia i sala werandowa dla gości nie biorą­
cych udziału w zabawie czynne normalnie 
do godz. 24, 2606-K

Zarzqd
Przedsiębiorstwa 

Art. W. Ö. i Oh. 
w Gdańsku

prosi wszystkich klientów, którzy kupili w 
sklepie Nr 44 Gd.-Orunia, ul. Jedności Ro­
botniczej Nr 55 botki damskie na futerku 
o zgłoszenie się w tym sklepie w dniu 
12. XII. godz. 15, celem odbioru ewentual­
nej nadpłaty. 2614-K

Przyjmujemy zlecenia na:
sprzątanie domowe

w cenie zl 6 — za 1 rob./godz.
w naszych punktach usługowych 
Gdynia, Świętojańska 59 tel. 25-32
Gdynia, Starowiejska 19 „ 45-25
Sopot, Stalina 746 „ 524-38
Sp-nia Pracy „Wygoda“ w Gdyni, Abraha­
ma 41. 2576-K
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